
M 68. Kraków, dnia 24 Marca — Sobota. Rok 1883.
“Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e i n m i r a t *  w y n o s i :
rocznie: 1 półrocznie: kwartalnie:

24 zł. w. a. 12 zł. v, -i. 6 zł. w. a.
28 „ „ U 7 n „
20 „ „ 10 „ 5 ..

32 „ „ 16 „ „ 8 „ „

miesięcznie: 
2 złr. — ct.

1 - 80 „

NOWA
Na prowincji, x przesyłką pocztową .
W  PaÓBtwi* Nismieckism . . . .
W m iejscu .................................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szw.jearyi, Tureyi i innych krajów
Pojedynczy numer koeztuje l O  oentów, z przesyłką pocztową l a  centów.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  za  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennmeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nnd- 
syłaó franco do AdminiBtracyi Nowej Reformy w Krakowie.— Listy reklamacyjnt nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się. 
R ęk o p is /m ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

Adres R edakcyl 1 Adm inistracji — Ulica Iw. #*na \ r 13. REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą

z a m i e j s c o w ą : Administracya „NOWEJ REFORMY" i wszyst 
m i e j s c o w ą :  Administracya „NOWEJ Beformy“, Księgarnia K.

idp] Nnwft.knwRH«i Ra.nHp] ITnlrlińDtiA.. —

zystku
Księgarnia K. J fcg zew ieza .' Skład eyn_- 

i ?-a -del Nowakowskiej, Han de1 Kuklińskiego v liali SukienTic. Handel J  Bajera przy
ulicy Grodzkiej 1 Lndwinskiego w Rynku. -  O g ło > ,z e i  l a  (inseraty) przyjmuje Admini­
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za la  idy 
następny raz po o cent. N a d e s ł a n e  (ca 3 Btronnicy dziennika) od miejsca w ierna drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, cyrknlarze
0f  r a P i rzyj'niHi sl? za cen  ̂ } złr- od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cen* 
Drzet* egzem' .  miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się n a p r z 6 d  nadesłać
wei Refńr P°uZtmI >m- ~  ę ł ?T8^ e n l »  i  p r e n u m e r a t ę  przyjm ują:W e L w o w i e  Ag. „No- 
r t ó  T  W H R<ehtera(Altenberga); -  W  T a r n o w i e  handle: J. Delonga'
del Leona w ^ J i ksl*£hraia J - A- Pellara ; -  W  P r z e m y ś l u  han-
PP. H aasen o f183̂  v  Pf ! T a f,n o P o I u  księgarnia A. Królikowskiego ; -  W  W i e d n i a  
i Wrocław i 11 w  n r t  o , 7 e l' R a^bargn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, LipBku, Bazylei 
nachium i No ? PPj  i’ Stubenbastei Nr. 2, R MosBe (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 

Norymberdze.) — W  P a r y ż u  kBięgamia LuiembnrgBka 25 — rue M. le Prince,

urzedr pocztowe:

Od Wydawnictwa.

Upraszam y Szanownych P renum erato­
rów miesięcznych i kw artalnych o wcze- 
óne odnowienie przedpłaty, która wynosi 
m iesięcznie:
W  m ie js c u .........................
Z odnoszeniem do domu 
Z przesyłką, pocztową .

Kwartalnie zaś:
W miejscu . . , .
Z przesyłką pocztową .
W państwie Niemieckiem

1 złr. 80 c.
2
2

l O

5  złr.
6  „ 
7  „

Redakcya uzyskała od wydawcy dziel 
Juliana Bartoszewicza zniżenie ceny dla 
prenum eratorów  Nowej Reformy z 88 złr. 
50 ct. na 24 złr. za całość wynoszącą to­
mów 11. Również i pojedyncze dziełd 
tego zbioru mogą prenum eratorcw ie nasi 
nabywać po zniżonej cenie. Bliższe szcze­
góły w inseratach.

K r a k ó w , 23 marca.

Przed trzem a dniami pisaliśmy z powo­
du wyborów sejm ow ych, że „kraj nie 
może pozostawić w dotychczasowych rę ­
kach steru  swej narodowej spraw y W y­
kazaliśmy też wówczas konieczność wy­
zwolenia się kraju z pod wpływu polity­
cznej grupy, znanej pod nazwą „Stańczy- 
ków“ . Wszakże usunięcie tej g rupy  od 
przeważnego wpływu jeszcze nie w ystar­
cza do dokonania tego zwrotu ku lepszemu, 
jakiego po nowych w yborach koniecznie 
oczekiwać należy, jeszcze ono nie będzie 
całkowitem usunięciem tego , co krajowi 
ani polityki skutecznej, ani prawdziwie 
płodnej pracy w ewnętiznej rozwinąć nie 
dało. Jak  w zachodniej części kraju prze­
waga „Stańczyków" —  tak w części wscho­
dniej wpływ niezmierny „Podolaków" stał 
się hamulcem naszego życia politycznego 
i postępowej pracy wewnętrznej.

Nie chcemy przez to obu tych grup 
politycznych w jednym  stawiać rzędzie. 
Przeciw  Podólabom nie moglibyśmy zwró­
cić wszystkich tych zarzutów, jakie zmu­
szeni jestesm y czynić „S ta ń c z y k o m N i­
gdy grupa podolska nie posuwała pro­
gram u utylitarnego de takich skrajności, 
zbyt często wręcz obrażających narodowe 
u czu c ia— jak  to .czynili „Stańczycy". Ni­
gdy ona program u pracy organicznej nie 
nadużywała w kierunku znanego hasła: 
enrichisse? vous! A mimo to uznać ją m u­
simy jako niemniej od tamtej szkodliwą 
Gdy Stańczycy swoją działalnością byli 
szkodliwymi —  ci stali się nimi swoją 
bezczynnością. Gdy tamci w zapale walki 
przeciw nieistniejącym knowaniom rew o­
lucyjnym  postrącać chcieli ideały narodo­
we z ołtarzów czci narodowej — ci swoim

kwietyzmem pozwalali tym ideałom obro­
snąć pleśnią i pyłem. Gdy tamci upatry­
wali pracę organiczną w zajęciu wszelkich 
stanowisk przez siebie i swoich klientów 
— dla tych hasło to , przez kraj cały w 
teoryi przyjęte, stało się ciepłą poduszeczką 
dla miłej drzemki. Gdy konserwatyzm tam ­
tych był wojowniczy i przynajmniej pro­
gram  jakiś sobie ok reśla ł— u tych prze­
szedł on w zupełny kwietyzm. Niezapo­
mniane „niechaj będzie jak bywało" — 
nieco nieoględnie wypowiedziane pi zez 
przezacnego partyi tej reprezentanta, by­
ło istotnie całym jej programem, najcha- 
rakterystyczniejszem  jej h as łem ! Niech 
tak będzie, jak bywało! Niech polityka 
kraju zaw sze, jak  słonecznik, obraca się 
za słońcem wiedeńskiem — niech sa­
morząd je g o , w teoryi rozszerzony aż 
do granic rezolucyi sejmowej z r. 1868, 
tkwi głęboko na dnie serc naszych, ale 
w praktyce niech nie sięga po za prawo 
napraw iania dróg i mostów autonomicz­
nych — niech gmina będzie jak  dotąd 
parodyą gm iny — niech ustaw a drogoć a 
będzie jak  dotąd niewykonalną i n iespra­
wiedliwą! Nie próbujm y w polityce ni­
czego — bo może się nie u d a ! Nie refor­
mujmy stosunków wewnętrznych, nie na­
prawiajm y ustaw odaw stw a krajowego, bo 
zamiast zreformować i naprawić możemy 
zepsuć! Nie szukajmy nowych ludzi i nie 
wprowadzajm y młodych sił w życie pu­
bliczne, a gdy przypadkiem  się wcisną, 
nie dozwólmy im uróść — bo mogą przer­
wać błogi spokój tak pojętego konserw a­
tyzm u! Oto program  . . .

Ze taka bierność, bezczynność, taka o- 
bawa przed wszelkim postępem i wszelką 
napraw ą może być niemniej szkodliwą od 
wojowniczego konserwatyzm u, zaprzeczyć 
się nie da. Co zaś najgorsza, to że walka 
z tym kierunkiem  o wiele trudniejsza. 
Raz dla tego, że dogadza on naszej w ro­
dzonej gnuśności, że uwalnia od ciężkie­
go trudu  myślenia, że jest niesłychanie 
łatw y, bo aby mu pozostać wiernym  wy­
starcza nic nie robić, u sprzeciwiać 
się tylko wszelkim „ nowościom “ . —  Po- 
wtóre zaś, że partya ta, sama niewojo- 
wnieza, złożona przeważnie z powag po­
wiatowych, z ludzi spokojnych a bardzo 
praw ych — nikogo przeciw sobie wojo­
wniczo nie uspasabia. „Któżby też w ystą­
pił przeciw kochanemu panu X. lub Y !l..“
pod tern hasłem odbywają się Wybory 
w okręgach, z których wychodzą przy­
wódcy i szeregowcy tej partyi...

A jednak — wystąpić przeciw nim 
trzeba! Bo to niewątpliwe, że przy całej 
swej ruchliwości i zręczności nie byliby 
Stańczycy tak bardzo owładnęli krajem, 
gdyby im nie był przyszedł w pomoc 
kwietyzm podolski. To pewna, że ten 
kwietyzm już doprowadził do zatrzymauia 
naszej polityki rozszerzenia samorządu kra­

jowego na sam ym  początku drogi, że on 
pomimo całego patryotyzrnu reprezentan­
tów jego pozbawił nas wszelkiej samo­
dzielnej polityki i kazał za wiedeńskiem 
słońcem się obracać, że on wreszcie spra­
wy wewnętrznego rozwoju kraju dopro­
wadził do tej stagnacyi, w jakiej od lat 
wielu pozostają. JDla tego uczcijtny p ra­
wdziwy patryotyzm i wielką prawość tych 
ludzi, ale — przy wyborach stańm y prze­
ciwko nim we wschodniej części kraju tak 
warno, jak  tu w zachodniej przeciw „Stań­
czykom" stajemy. Wyzwolenie kraju z pod 
łych wpływów, które dotychczas były h a ­
mulcem polityki i p racy  narodowej w na­
szym kraju, dopiero w tedy będzie zupeł- 
nem, kiedy. j stańczycy i Podolacy w Sej­
mie a następnie i w Ra Izie państw a znajda 
się w minimalnej liczbie.

Mowa prof. Bilińskiego.

W roku 1876 zaproszony przez komitet do kan­
dydowania o poselstwo sejmoffe ze Lwowa, od­
mówiłem urażając, że ani mój wiek, ani zasługi 
nie unrawniają innie do tego zaszczytu. Dziś po 
siedmiu latach — mankamen* p^d względem wie­
ku został usunięty; co dc zasług, nie przypisuję 
sobie, aby w jakimkolwiek względzie wzrosły. Za­
proszony wszakże mara. obowiązen stanąć przed 
panami i ubiegać się o mandat. Nie we wszyst­
kich kołach cieszę się zbyteczną sympatyą, aie 
pocieszam się tem. że obywatelstwo lwowskie pa­
trzy nie na osoby, ale na zasady.

Posłowanie profesora uniwersytetu nie czyni uj­
my uniwersytetowi, zwłaszcza w obecnrj chwili, 
pod względem politycznym bardzo ważnej. Także 
okoliczność, że na porządku dziennym są refor­
my ekonomiczne, tentuje kandydata do ubiegania 
się o poselstwo. Wylicza, że od lat 15 zajmuje 
się pracami na polu ekonomicznem w kraju, od 
roku 1875 w towarzystwie gospodarskiem, w r. 
1877 i 1878 jako członek Rady zawiadowczej 
Banku włościańskiego, ale ustąpił stamtąd, wi­
dząc, że nie zdoła w-płynąi* na obniżenie stopy 
procentowej, ani na adminlstracyę tego zakładu. 
Ustąpił z poświęceniem korzyści osobistych. W r. 
187» jako rektor wszechnicy brał udziai w obra­
dach Sejmu nad urządzeniem Banku krajowego, 
a i  powodu zapatrywań przy tem wygłoszonych 
obwoiano go socyalistą. „Mimo to mam nadzieję, 
■>ank fet picysłuży się pod względem socjalnym 
krajowi-. Wsktiżę-tu mimochodem proces w spra­
wie Merstallingera w W iedniu, który wykazuje, 
ze kwescyę społeczną musi państwo wziąć w swo­
je ręce i w jakiś sposob załatwić ku zadowoleniu 
warstw mniej zamożnych, i polepszyć byt klas 
roboczych nie naruszając podwalin społeczeństwa 
ani praw własności.

W roku 1879 referowałem na kongresie rolni­
czym o kwesty i podatkowej, i oświadczyłem się

poprawienia stosunków ekonomicznych w gminie.
Gdybym został posłanym do Rady państwa, 

starałbym się brać udział w pracach ekonomi­
cznych. Wir-le rzeczy już załatwiono, je ustawa 
o lichwie, pocztowe kasy oszczędności i t. d. Na 
porządku dziennym jest kwestya robocza — spo­
łeczna, ustawa o spółkach akcyjnych i przedło­

żenie o podatkach. We wszystkich tych spiawach 
potrzeba mieć interes kraju i monarchii na oku. 
Nio możemy myśleć wyłącznie o kraiu w Wie­
dniu, bo mamy Sejm krajowy.

Mówca polemizuje następnie z dr. Zgórskim 
w sprawie zapatrywań na nowe podatki i kończy 
tę rzecz: Łatwo krzyczeć na podatki, a.e płacić 
je trzeba; łatwo wygadywać na ministra skarbu, 
ale zapomina się o tej bagatelce. że gdyby  on 
nie był wyekspedyował p. Cherteka w 24 godzi­
nach z ministerstwa, Galicya byłaby płaciła % mi- 
liouy więcej, aniżeli dzisiaj płaci. Dr. Zgórski 
przyznaje się do programu finansowego centrali- 
stów, ja pow adam , że program anticentralisty- 
czny jest dla nas obowiązującym, bo jak centra- 
liści przyjdą do s te ru , to na naszej skórze będą 
swoje błędy naprawiali.

Przechodząc do ogólnego eipose, powiada kan­
dydat: Mówią, że kto we Lwowie chce kandydo­
wać, musi być przekonań ultraliberalnyct Nie 
wierzę temu, bo nie odważyłbym się tu stanąć. 
Nie jestem jednak znowu ultrakonserwatystą, bo... 
nazwano mię socyalistą. Walka między konserwa­
tystami a liberałami datuje się od rewolucyi fran­
cuskiej. Słuszna, że liberalizm zwyciężył, bo wów­
czas miał do spełnienia posłannictwo polegające 
na usunięcia średniowiecznych instytucyj i zabez­
pieczeniu jtdnosUi ta k , aby średniowieczne in- 
stytucye wrócić nie mogły. Zadania te spełnił li­
beralizm w Austryi w latach 1848 i 1862 do 1867. 
Mogę zapewnić, że swobody wywalczone za wpły­
wem libei ilizmu, są mi niesłychane święte. Da­
łem tego dowód, kiedy mówiąc z katedry o so­
cjalizmie, wjraznem się, iż jestem przeciwny re 
m u , aby rząd z powodu procesu Merstallingera 
zawiesił niektóre swobody. Mogę zapewnić, że 
gdyby konserwatywne stronnictwo dążyło do tego, 
byłbym przeciwny. Są wszakże pewne rękojmie, 
że do tego nie przyjdzie.

Liberalrm  skoro spełni posłannictwo może stać 
się albo biernym, albo szkodliwym.

Na polu eKonomicznem jest on biernym, wszyst­
kie liberalne szkoły ekonomiczne były przeciwne 
reformom na rzecz przemysłowców czy klas robo­
czych. Reformy takie jak może żądanie dowodów 
uzdolnienia, stowarzyszeń przymusowych — jeżeli 
to leży w interesie przemysłowców — mogą być 
tylko zawarte w programie stronnictwa konser­
watywnego.

Na polu rdigijnem liberalizm reprezentuje 
KulturkampP (Niemcy, Francya, nawet Austrya). 

Szanuję równouprawnienie wyznań, ale nie mogę 
zapomnieć, że w naszem położeniu obecnem. 
wobec nacisku protestantyzmu i szyzmy, katoli­
cyzm identyczny jest z polskością. (Oklaski).

Pod względem narodowym cóż przyniósł libe­
ralizm? Liberalny Ludwik Filip nie chciał nic 
zrobić dla powstania z r. 1880, — konserrAty 
wny Napoleon chciał nam w r. 1868 pomagać; 
liberalna rzeczpospolita skasowała wszystkie sub­
w encje dawane na instytucye polskie; w Anglii 
w. r. 1863 Jjbarąlnj Palmeistor niedopuścił po­
parcia powstania a w r. 1864 liberały angielscy 
wysłał, do \Tilna delegatów, kiórzy mieli zbadać, 
czy prawdą jest co mówią ó Murawie wie, i ci 
zdali sprawę, że to wszystko nieprawda, że Mu- 
rav r v  jest najłagodniejszym człowiekiem i nic 
Polakom nie robi. W  Niemczech konserwatywny 
Wilhelm IV był toleranckim, a liberalne stronnict­
wo dzisiejsze depce nas nogami i w ostatniej 
rozprawie w tych dniach ani jeden liberał nam 
nie pomógł, gdy tymczasem umiarkowane cen- 
trum kościelne z. nami się ujęło. W  Rosyi Iibe- 
, f  K alkow y, t w  W ie d n iu  wnzyar^ oni do­
brze n un  znani, zaś co do konser* ityatAw  mie­
liśmy za Hohenwarta w przeciągu kilku mi«Jęcy 
spolonizowany uaiwersytet i teatr polski we Lwo­
wie. Jako Polacy musimy bye konserwatywnymi: 
my bronimy naszych nieprzedawnionyeh praw—

liberały mówią, że przed prawem jest siła. (Oklaski 
i sykania).

To c<i mówię, niema służyć interesom żadnego 
stronnictwa. Doklrynerya czy w jednym czy w dru­
gim kierunku nie prowadzi do niczego. Najsku­
teczniejszą jest droga u m i a r k o w a n a ,  p o ­
ś r e d n i a .  Budować potrafią tylko umiarkowani, 
.ja- to widać już z przebiegu spraw szkolnych.
W  sprawach oświaty hasło liberalizmu jest naj- 
niebezpiecznieiszem.

Co do spraw narodowych wyrobił się u nas 
zwyczaj, może nie uzasadniony, ż, od kandydata w y-  
magają wyznania, że jest Polakien Jednostki 
mogą być odstępcami, ale odstępstwa stronnictw 
nie pojmuję. Chcecie panowie to powiem, że jak 
muszę jeść i oddychać, tak muszę kochać ojczy­
znę, muszę pragnąć najświetniejszego jej losu — 
a le  s y t u a c y a  p o l i t y c z n a  n i e  j e s t  t e g o  
r o d z a j u ,  a ż e b y  w y w i e s i ć  j a w n i e j  a kjo 
s z t a n d e r  h a s ł o  o d b u d o w a n i a  P o l s k i .  
Ze nosimy to w sercach, o tem wiedzę, wszędzie 
i... w sferach decydujących austryackicb, ale czy 
wywieszenie tego sztandaru nie utrudniłoby nam 
sytuacyi i udziału w rządach — rzecz wątpliwa. 
Zwracam uwagę, jak niekorzystnem iest dla centra- 
Iistów obecnie ciągłe wywołanie hasła: „deutseb- 
national. “ ”

Powiadają, że we Lwowie znamieniem polsko­
ści jest odsądzić od wszystkiego stronnictwo 
stańczyków. Nie wierzę w to, bo inaczej, jako in  
odore stańczykowstwa nie śmiałbym tu stanąć 
Po moim referacie w Kole politycznem o stań­
czykach okrzyczano mnie stańczykiem. Gdybym 
nim był, nie żenowałbym się, bo nie jest to 
zbroan ą, ł  pot im — Daidzo wysoko prowadzi 
(ironiczna wesołość). Zapewniam wszakże że nie 
jestem stańczykiem. Oni w ^prawach narodowych 
posługują się szyderstwem, co się nie goazi, bo 
dla tych spraw wiele krwi się przelało, a z tej 
szydzić nie wolno (oklaski), a powtóre postępują 
oni w sprawach krajowych bezwzględnie. Nie na­
leży wprawdzie ulegać opinii publicznej, ale po­
trzeba ją uwzględniać, nie należy jej drażnić. Tc-- 
zarzucam stańczykom i zapewniam, że byłooy */,0 
stańczyków w kraiu, gdyby norma postępowania 
ich była inna (Głosy: o! nie! n ie!) Nie powtam 
wszakże z drugiej strony, aDy nie byli patryotami. 
W r. 1863, przeważna ich część brała udział 
w pot/staniu i bvli w więzieniach (Głosy: niei), 
a kiedy głowa stańczyków zmarła, laeay Szujski 
umarł, to jego wrogowie polityczni pojecnali na 
pogrzeb, i nikt nie potrafi zaprzeczyć, że że to 
był pogrzeb polityczny (liczne zaprzeczenia).

To co powiedziałem w broszurze mojej, nie 
jest stańczykostwem; nie chciał wydrukować tecro 
Cecs, a z drugiej gtroły p. Dobrzański i dr. 
Zgórski nie byli przeciwni temu co napisałem. 
Reforma  wydrukowała to, i polemizując ze mną 
zrobiła mnie stańczyiciem. Tak się zwykle dzieje 
że stojący pośrodku wychodzą najgorzej, bo biorą 
cięgi — jestem na to przygotowany.

Do niedawna mówiono, że Pńskę roaebrano 
wskmek zbrodni; przyszedł stańczyk i powie­
dział: „była nasza wina“. Niezawodnie byfa na­
sza wina, ale też i korzystano z niej. O r. 1863 
mowiono, że winą był Wielopolski, a stańczycy 
powiedzieii: twórcy powstania byli winni. Ja  po­
wiadam był materyał nagromadzony, twórcy ko­
rzystali z niego a wybuch przyspieszył Wielo­
polski. Jedni szydzą z powstania, dmdzy apoteo- 
zują ten fakt, ja  uważam go za błąd, za nieszczę­
ście narodowe. (Zaprzeczenia i wrzawa)

Cc do naszej pohtyki austryackiej nai dwa 
aksjomata: sojusz Pol* ón z  dynasiyę jako bpa - 
ty na w«.j>mnym int iresie musi być trwały. 
Mamy w Austryi sposobność rozwijania naszej 
na-oc owosei — kiedyś może przy pomocy Austryi 
odzyskamy ojczyznę (wrzawa). Dlatego w spra­
wach wojska i zagranicznycn powinniśmy popie-
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Droga powiatowa.
W o w e l l a .

Przez
Jana Zacharyasiewicza.

(Ciąg dalszy.)

— Kosztować to będzie znaczną sumę.
— Leżącego kapitału nie mam. a pożyczk; na 

takie głupie roboty zaciągać nie myślę.
—  Nie dasz pan na to ani grosza.
Pan Wojciech przyskoczył znów do Edmunda.
— Powiadasz aniołku, że nie dam ani gro­

sza?
— Wynajdę panu dzierżawcę, który za trzy 

lata dzierżawy tych moczarów poniesie koszta ob- 
suszenia i grobli.

Pan Wojciech z niedowierzaniem spojrzał na 
inżyniera.

— Czy znalazłby się taki głupiec, któryby tyle 
pieniędzy wyłożył za błoto, na którem i mech ro­
snąć nie chce?

—To już do mnie należeć będzie.
Pan Wojciech chwycił teraz inżyniera w ob­

jęcia.
Jesteś mędrszym od Salomona — wołał z ra­

dości — bo mówią, że z próżnego i Salomon 
nie naleje, a ty nalewasz mi z próżnej butelki 
kupę złota!... Nie darmo tak się cieszyła Klocia! 
Wy rozumiecie się jakoś oboje! Nie wiem o czem 
tam rozmawiacie, ale powiadam ci kochasiu, że 
ona wie zawsze więcej o tobie, niżeli my wszy­
scy!

I ucałował serdecznie zacnego Edmunda, który 
nietylko wymyślił mu amelioracyę Bezedni bez

żadnych kosztów, ale nawet nocami dla niego 
pracować będzie. Głośne pocałunki ojca zwabiły 
pannę Zuzannę i Klocię na werandę.

— Patrzcie — zawołał pan Wojciech wielkim 
głosem — oto nasz zbawca, nasz dobrodziej, nasz 
jedyny przyjaciel. Będzie droga powiatowa, a na 
moczarach będą róść: kapusia, kalafiory i ana­
nasy !

Ostatnie słowa wzięły kobiety za hyperbolę, 
ale widziały na twarzy pana Wojciecha zupełne 
zwycięztwo. Jedna i druga obdarzyła bohatera ra- 
dosnem spojrzeniem.

Po tych żywszych scenach nastąpiła w Beze­
dni znaczna pauza. Nie było gromów z błyska­
wicami, nie było burzy z deszczem ulewnym. — 
Błoga cisza zapanowała nad dworem, ale wśród 
tej ciszy śpiewały skowronki i słowiki, brzęczały 
złote muszki, i tajemniczą mową rozmawiały ko­
niki polne. Śród tej ciszy kwitnęły róże, bratki, 
narcyzy i tulipany, a ich odurzała zmysły. 
Łagodny wietrzyk przociągał śród gałęzi drzew 
zielonych, a liście witały go i żegnały tak ci­
chym szeptem, że tylko ucho kochanków mogło 
to słyszeć i rozumieć. Gęste korony drzew ocie­
niały rozkoszne ścieżki ugrodu i nie dozwalały 
ciekawym promieniom słońca spojrzeć do wnę­
trza altany, w której często rozmawiano półgło­
sem.

Pan Edmund pracował po całych dniach na 
polu, posuwał się ze swoim stolikiem mierniczym 
w różnych kierunkach, a nocą pracował, aby in­
nym obowiązkom swoim zadość uczynić. Często 
wyjeżdżał do stolicy, aby tam sprawę drogi sku­
tecznie poprzeć i subwencję dla niej wyrobić. — 
Trzeba było wiele przeszkód przełamać, walczyć

z wpływami bardzo poważnemi, które drogę w in­
nym kierunku prowadzić chciały. Uaało mu się | 
jednak zwyciężyć. Znalazł się dzierżawca moczą 
rów, roboty na różnych punktach rozpoczęto ener­
gicznie.

Pan Wojciech był w złotym humorze. Wycho- 
dził często na polankę pod lasem, zkąd można 
było Widzieć wszystkie grupy pracujących robo- 
tniknw. Serce mu rosło na widok skrzętnej i po- 
stępującej pracy. Szary płat moczarów przerzynał 
się powoli głębokim rowem, w którym migotała 
woda, a za nią podnosiła sie zwolna grobla, jako 
wał ochronny od zdradliwej rzeki. Cały krajobraz 
przybierał coraz więcej inną postać. W pobliżu 
przyszłej drogi kazał pan Wojciech postawić kil­
ka karczem. Z lubością patrzał, jak zręby podno­
siły się coraz więcej do góry, a w miarę tego 
podnosił w duchu coraz wyżej przyszłe dochody 
propinacyjne.

Klocia bj ła ze wszystkich najszczęśliwszą. Z o- 
grodowej altanki mogła widzieć, j^k droga coraz 
więcej do dworu się zbliża. Zdawało się jej, że 
tak samo szczęście zbliża lię do niej. a gdy ma­
rząc o tem szczęściu ujrzała zdała zbliżający się 
elegancki wózek pana Edmunda, pomięszało się 
jej jakoś w głowie i nie wiedziała już. czy m y­
ślała o szczęściu, czy o panu Edmundzie. Rozmo­
wa obojga^ była wtedy także niejasna, a czego 
nie dopowiedziały słowa, dopełniały spojrzenia. 
Zawsze jednak zostawało miedzy niemi coś nie­
dopowiedzianego, jakiś strzępek złotej nitki, do 
której każde z nich nawiązywało rozkoszne ma­
rzenia.

Pan Edmund nie wypowiadał wszystkiego, bo 
miał do tego powody. Dochody jego dzisiejsze 
równały się prawit dochodom Bezedni, ale on nie

uważał tego za dostateczne. Czekał awansu, który 
mu po skończonej drodze obiecano, a miał nawet 
nadzieję udziału przy budowie nowej kolei żela­
znej. Wtedy dopiero chciał wypowiedzieć swoje 
słowo ostatnie, o którem nie1 miał już żadnej 
wątpliwości, że będzie dobrze przyjęte. Wszyscy 
dawali mu tego dowody a nawet ciocia Zuzanna, 
która dla iunych miała często paroksyzmy gnie­
wu, była dla niego tak szczerą i serdeczną, jak 
tylko dla przyszłego kuzynka być można. Żarto­
bliwie przestrzegała go przed zachciankanr mo- 
tylowemi, obiecując mu za to stałe, niezmienne 
uczucia serca, które w Bezedni bije dla mego

Nie zawsze jednak siedział pan Edmund w Be- 
zedni. Obowiązki służby powoływały go często do 
stolicy i w inne okolice. Wracał jednak po dłuż­
szej lub krótszej nieobecności do szczęśliwego 
dworu, gdzie go przyjmowano z niewysłowioną 
radością.

Wreszcie zbliżyło się wszystko ku końcowi. 
Ostatni kilometr drogi wyszntrowano, wyrównano 
i zwijzano z drogą kraiową. Pan Edmund, który 
teraz awansował, miał tę drogę oddać komisji, 
złożonej z delegatów rożnych urzędów autonomi­
cznych. Pan Wojciech przygotował ucztę dla tej 
komisyi obywatelskiej. W dniu tym chciał pan 
Edmund ofieyalnie oświadczyć się o rękę Kloci.

W tym samym czasie pięć mil od Bezedni od­
bywało się polowanie. W dworku z pańska przy­
branym, zebrali się wieczorem myśliwi, aby w 
kartaeh próbować szczęścia, jakiego w kniei nie 
mieli. Najzawzięciej walczono prz\ jednym stoli­
ku, przy którym wzrostem i bakenbardami góro­
wał w średnim wieku mężczyzna. Z manierą pra­
wdziwie pańską rzuca] bilety bankowe, popijając

od czasu do czasu z wysokiego pieniącego się kie­
liszka.

Walka ta trwałe do rana. Przy świetle dzien- 
nem rysy tego męzczyzny pokazały się bardzo 
zmienione. Zamiast energii, jaka przy świecy i 
kieliszku Lłyszczała na jego twarzy, malowała się 
teraz pewna apatya, a nawet przebijał się jakiś 
wstręt do życia. W oczach omglonych widać by­
ło Dewną starość, jaką za sobą pociąga zbyt wcze­
sne wyczerpanie sił żywotnych. Biedział on je­
szcze w swoim pokoju zamyślony, gdy do niegc 
wszedł siwy lecz czerstwy staruszek.

— Niedobre rzeczy słyszałem o tobie Zbignie­
wie ozwai się zaraz przy progu — wszystke 
przegrałeś! Wstyd tylko robisz Gedzięhom.-'

Koci any wujaszku — od Darł młodszy Go- 
dzięba.

— Nie nazywaj mię wujaszkiem, nie wiem 
zkąd dla ranie teL tytuł wybrałeś. Jesteś, jak t< 
mówią, dziesiątym kołem w płocie naszego po­
krewieństwa. Gdybym był człownkicm bez pozy 
cyi, tobyś pewnie o mojej egzystencyi nie wie­
dział, a tak narywasi mnie wujaszkiem, aby ni< 
nie robió i weksle tylko podpisywać. Powiadas: 
że praca zarobkowa ubliżałaby stosunkom nasze 
koligacyi i raz na zawsze powiadam, abyś się d< 
tej koligacyi nigdy nie odwoływał. Kilka razy da­
wałem ci zapomogę na małą dzierżawkę, ale za 
wszi wracałeś do mnie bantrutem  Wczorajszy 
zapomogę przegrałeś, a wiem, że u  Szmu.8 masi 
kuka weksli.

P- Zbigniew Godzięba chciał coś odpowiedzieć, 
ale staruszek nie chciał go słuchać. Z^tna n i 
drzwi i wyszedł. (D. n.)
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rać rząd bez względu na to, ezj przychylny nam 
czy nie. A gdyby przyszło do sojuszu Austryi 
7 Rosyą, co przypuścić trudno to byłoby obo­
wiązkiem politycznym wyrazić jawnie zdanie na­
sze tam, g l  zięby należało

Drugim aksyomatefc jest solidarność lelegacyi 
polskiej. Łatwo ją  krytykować, ale niesłychanie 
trudno zbadać i ocenić jej położenie, dlatego nie 
należy jej drażnić, a jeśli gdzie zbłądzi, jak w 
sprawie komasacyjnej, należy to wypowiedzieć 
jawnie. Na każdy sposób poddawałbym się więk­
szości. a gdybym uważał, że zasadniczo musiał­
bym być w jakiejś ważnej sprawie przeciwny jej 
zapatry waniu, nie występowałbym z Koła, lecz 
złożyłbym mandat. Co do taktyki delegacyi wo­
bec rządu, to rządowi przeciwnemu należy robić 
opozycyę i targować się o koncesye; wobec rządu 
wyszłego z większości, do której ®) n leżymy, 
larg nie byłby stosowny, ale z góry ułożyć wa­
runki sojuszu. W ciągu rządu wydaie mi się to 
niedozwolonem, mamy już obowiązek popierać 
rząd

Opozycya przeciw każdemu rządowi jest nega- 
cyą, a negacya jest niebezpieczną. Do normal­
nego życia społeczeństwa potrzebnem jest brać 
u d /a ł  w rządach. Za Księstwa Warszawskiego i 
Królestwa kongresowego udział ten spełzł na ni- 
czem,- dziś mamy właściwie pierwszą sposobność 
pokazać Europie, że rządzić umiemy, bo powia­
dają, żeśmy stworzeni do anarchii. Tej sposobno­
ści nie powinniśmy pomijać prostą opozycyą. 
Jest używane wyrażenie: „minister rodak' Przy­
pominam, że stworzyła je Neue fie ii Presse. 
Żartują z tego „rząd sprzyja krajowi*. W jedno- 
litem społeczeństwie sprzyja się jednakowo wszyst­
kim w Austryi jest to niemożliwem; tu zależy 
na tem, czy rząd sprzyja, a w takim razie kwe- 
atya czy się należy do rządu czy nie, jest bardzo 
ważną.

Uważam za anomalię jeżeli się żalimy, że ktoś 
z Polaków zajmie wpływowe stanowisko. Inne 
społeczeństwa tego nie robią. Mowea podnosi 
dalej trzy żądania do rządu: regulacya rzek na 
wielką skalę, medyczny fakultet we Lwowie i prze­
niesienie zarządów kolei rządowych do kraju (za 
czem mogłyby pójść i prywatne towarzystwa ko­
lejowe). Zresztą nie pozostaje nic innego jak czu­
wać, aby autonomia nie została ukróconą.

Gdybyśmy mieli za sobą dwie trzecie większo­
ści, czybyśmy nie starali się uzyskać stanowiska 
Kroacyi, jak to nam proponowali i proponują deutsch 
nacyonały ? Timeo Danaos et dona ferentes! 
Kroacya jest zupełnie odrębną, Galicya zaś jest 
tylko częścią kraju; z drugiej strony Kroacja nie 
ma pretensyi do odgrywania roli wielkiej euro­
pejskiej.

Dopóki nie mamy dwóch trzecich większości, 
nie możemy zmienić § 11. konstytucyi, a potrze­
bowaliśmy przedewszysrkiem reformy administra­
cji (rząd krajowy odpowiedzialny sejmowi), po- 
wtóre usunięcia t. zw. ram ustawodawstwa szkol­
nego krajowego, tak jak je usunięto w ustawo­
dawstwie gminnem, wreszcie potrzebowalibyśmy 
sprecyzować kwestye kultury krajowej, które po­
winny należeć wyłącznie do sejmu. W  końcu pod­
nosi mówca kwestyę. niestojącą w związku z kon- 
stytucyą, że należałoby się starać, aby rozporzą­
dzenia cesarskie o języku urzędowym byłysankeyo- 
nowane jako ustawy.

Mówca kończy: Gdybym był wybrany, nie 
wiem co zrobić byłbjn* w at&nidi ałe atarnitiym 
się samiennie i bezinteresownie służyć krajowi.
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Zniżenie cen soli.

Mowa y n d i  Ha-isnera na posiedzeniu wie­
deńskiej Izby poselskiej e  d. 13 marca b. r.

Wysoka Izbo! Dochody z opłat od soli i ku- 
msumeya soli kuchennej jako też użyciu tejże 
w kraiu tworzą od początku ery dualizmu ja­
skrawe w rezultatach swych przeciwieństwo, do 
mniej lub więcej znacznego wzrostu konsumcyi 
wszystkich innych przedmiotów .pośrednim po­
datkom podlegających. — Gdyż pomijając nawet 
cła, którego zwiększony o 200 prc. przychód po 
większej części, chociaż nie zupełnie wyniknął 
z ponieś, rnia taryf cłowyoh, to zawsze w tym 
okresie lat 14 wzrósł przychód z tytoniu o 6 prc. 
podatek od cukru netto o 54 prc., d o c h ó d  
z l o t e r y i  n i e s t e t y  t a k ż e  o 50 prc.. po­
datek od mięsa o 42 prc., od piwa o 29 prc., 
podatek od wina i moszczu o 27 prc., a nawet 
dochód z akcyzy w miastach zamkniętych o 10 
pre., a podatek od wódki, wykazał przyrost, 
chociaż najmniejszy to jednak w tych ostatnich 
14 latach zawsze 5 prc. wynoszący.

Przeciwnie —  według zamknięcia rachunków 
centralnych i wykazów administracyjnych, które 
są nieco dokładniejsze od preliminarzy państwo­
wych — dochody z opłat od soli spadły od r. 
1868 do r. 1881' z 10.718,000 zł. na 19.510.000 
a więc zmniejszyły się o 208 000 zł.

Należy do tego dodać, że tego niekorzystnego 
wyniku nie można położyć na karb znacznego 
zniżenia ceny soli w r. 1868, które na cetna- 
rze metrycznym wynosiło przeciętnie 2 zł. 40 ct. 
gdyż zniżenie to wywołało naraz takie powię­
kszenie konsumcyi, że tylko rok następny 1869 
wykazał wielkie zmniejszenie dochodu t. j. o su­
mę 2.092.000 zł. naturalnie nie tę arytmetyczną 
zniżkę, którą możnaby obrachować, gdyby się 
konsumeya wcale nie była podniosła. — Nastę­
pujący potem r. 1870 wykazał ubytek dochodu 
tylko w sumie 772.000 zł., a w r. 1873, w któ­
rym dochód wynosił 19.390.000 zł. wynosił zni­
żeniem ceny wywołany ubytek tylko 327.000 zł.

Od r. 1873 nastąpiła jednak slagnacya, która 
w latach 1874 i 1875 przeszła w małe cofanie 
się dochodu — od r. 1876 zas wykazuje tylko 
rainionlne nadwyżki.

Zastanówmy się nad tem, co przedstawia ze 
stanowiska ekonomicznego największy interes t. j. 
ilość soli kuchennej użytej w kraju, to znajdziemy 
w dwóch latach, które należy uważać za dające 
doki idn t m.arę, gdyż odbyło się w nich oblicze­
nie ludności, taki rezultat: W 1869 roku
20,395.000 mieszkańców spotrzebowało 1.907.000 
eetnarów metr. soli, a więc na głowę wypada po 
9 Klg. 350 gr. — a w 1881 r. 1.998.5009 cet 
metr soli na 2,2,130.000 mieszkańców t. j. po 
9 klg. 30 gr. na głowę.

W 12 latach zatem zmniejszyła się konsum- 
eya soli w Austryi u jednego człowieka o 320 
gramów Ten, zupełnie udowodniony fakt zmniej

szenu się konsumcyi jednego z koniecznych ar­
tykułów pożywienia w obec wielkiego podniesie­
nia się dochodów z artykułu wcale zbędnego ja­
kim je^t ostatecznie tytoń, a nawet dochodu ze 
źródła tak potępienia godnego, jakiem jest lote- 
rya, dowodzi przecież, że sól w Austryi jeszcze 
ciągle nie zwykle jest drogą, (bardzo słusznie! 
na prawicy), i że jej cena naturalny rozwój kon- 
sumpcyi u nas tamuje. Pomijając zatem wzgląd 
na dobrobyt i pomyślność ludności, zadaniem 
i obowiązkiem jest rządu starać się jak najener­
giczniej o podniesienie wewnętrznej konsumcyi 
soli, tem bardziej, że ta konsumeya wewnętrzna 
nie da się niczem innem zastąpić, gdyż w okre- 
kresie czasu, który bliżej zbadałem, t. j. w osta­
tnich 14 latach wywóz soli za granicę ciągle się 
zmniejszał. — W r. 1869 wynosił wywóz jeszcze
568.000 cetn. metr., a obecnie spadł na 315.000 
cet. m., a ta nawet ilość podtrzymywaną jest 
tylko taką ceną — która graniczy z marnotraw­
stwem, i która zawiera niebezpieczeństwo prze­
mytnictwa napowrót do kraju.

Upadanie, a raczej niewydatność wywozu soli 
za granicę jest nieuniknionym skutkiem z jednej 
strony odkrycia i wzrastającego wydobywania soli 
z niezmiernych pokładów w S t a s s f u r t h ,  z 
drugiej zaś strony w najnowszych czasach skut­
kiem wielkiego wzrostu wydatności kopalń soli 
w Rosyi będącej naturalnym i racyonalnym wy­
nikiem zniesienia tamże monopolu soli — po 
którym wkrótce nastąpiło zupełne zniesienie 
wszelkich podatków od soli — a co sprawiło, że 
w r. 1882 Rosya wydobyła o siedm i pół milio­
na cetr m. soli więcej, a więc trzy razy więcej 
niż Austrya.

Na r. 1883 wstawiono w budżet wywóz 315,800 
cet. m. so li za granicę; jest to jeszcze dość po­
kaźna ilość. Lecz po jakich cenach? — W tym 
względzie mamy najpierw Dalmaeyę i Istryę, któ­
re 93,000 cet. m. soli wywożą po cenach oscy­
lujących między 1 złr. 80 c. a 2 złr. 40. — Są 
to ceny jeszcze wcale do przyjęcia i jestto wy­
wóz, którego podniesienia bardzo możnaby sobie 
życzyć.

Lecz z G a l i c y  i wywozi się 220,000 cet. m. 
m. do  R o s y i  po 90 c. za 1 cet. m. (Słuchaj­
cie ! — na prawicy) tj. z zyskiem czystym tylko 
40 c.. gdyż koszta, wydobycia cetnara metr. soli 
wynoszą 50 c.

Obecnie ten wywóz bez żadnego zysku pod­
trzymuje rząd — jak to sam przyznaje — głó­
wnie z humanitarnych pobudek. Rząd mówi: nie 
chcę zaprzestać tej produkcyi, choćby była nie 
wiem jak mało zyskowną, bo gdybym to uczy­
nił, musiałbym znaczną ilość górników ze służby 
oddalić i pozbawić chleba! — Ten cel zupełnie 
chwalebny możnaby jednak lepiej i skuteczniej 
osiągnąć, gdyby rząd przez zniżenie ceny soli 
wewnętrzną konsumcyę tejże znacznie dźwignął, 
i sól bydlęcą znowu zaprowadził. (Głosy na pra­
wicy — bardzo słusznie!) Notorycznem jest bo­
wiem, że z 220,000 cet. m.. które się wywozi 
do Królestwa Polskiego, znaczna część wraca za 
pomocą szwarcunku i spożywaną bywa w Ga­
licy i.

I czyż, moi panowie, jest w tem co nienatu­
ralnego, i czyż można prostemu człowiekowi tyle 
przypisywać iuteligenej. aby zdołał pojąć, iż 
słusznem jest i sprawiedliwem, jeżeli panstwo 
człowiekowi, który z tamtej stror.y słupa grani­
cznego mieszka, nieodzowny artykuł pożywienia 
po 90 e., a ciężko opodatkowanemu1 obywatelo­
wi, który kraju tego krwią swoją broni, po ce­
nie dziewięć razy wyższej tj. po ośm złr. sprze­
daje; czyż jestto zatem tak nienaturalnem, jeżeli 
w podobnem postępowaniu nie może się dopa­
trzeć słuszności i sprawiedliwości i jeżeli sądzi, 
iż należy przeciw temu wszelkimi sposobami wal­
czyć. (Brawo! — na pławicy). — Jestto bardzo 
prawdopodobnem, iż Królestwo Polskie taką ilość 
soli z Austryi nie dla własnej potrzeby sprowa­
dza, gdyż obecnie Królestwo Polskie jest z je­
dnej strony zaopatrywane solą z S t a s s f u r t h u ,  
a z drugiej strony, po wybudowaniu sieci kolei 
rosyjskich z jezior słonych morza Azowskiego, że 
zatem nie konsumuje soli austryackiej, lecz dla­
tego ją sprowadza, że premia przemytnicza, do 
której zdawien dawna się przyzwyczajono do zy­
sków zachęca.

Otóż muszę oświadczyć, iż mnie to rzeczywi­
ście zadziwia, o czem każdy w Galicyi dobrze 
wie. że ten pas graniczny, który od wstąpienia 
W isły w grani lę Królestwa Polskiego się poczy­
na, i aż do Stojanowa, aż do granicy Wołynia 
sięga, faktycznie zaopatruje się przeważnie prze­
mycaną napowrót solą austryacką. Tylko władze 
skarbowe nic niby o tem nie wiedzą; te same 
władze skarbowe, które co do nadużyć mogących 
zajść przy powrotnem przemycaniu do kraju soli 
bydlęcej, mogłyby wystąpić, tak rozdrażnione ma­
ją nerwy, tak wysiloną fantazyą (wesołość), że 
przy tem notorycznem ukróceniu skarbu, tak tę­
pe są i krótkowidzące. Gdym w komisyi budże­
towej po kilkakroć energicznie na to przemytni­
ctwo wskazywał, wezwano mnie do przytoczenia 
konkretnych wypadków. Sądzę jednak, moi pa­
nowie, że wielka jest różnica między wskazywa­
niem na powszechnie znane złe, a przytaczaniem 
szczegółów, któreby graniczyło z denuncyacyą.

Gdyby jednak ceny soli kuchennej — jak są­
dzę — znacznie tj. o 25 prc. zostały zniżone, 
tak, że przeciętna cena „en gros* z 8 na 6 złr. 
by spadła, to i wywoź do Rosyi nie byłby połą­
czmy z tem niebezpieczeństwem gdyż wtedy 
zysk przemytnika spadłby równie o dwa złr. — 
Byłaby to jednak korzyść najmniejsza.

Z doświadczeń r. 1868 można na pewne wno­
sić, że gdyby zaprowadzono zniżenie ceny o 25 
prc., toby spotrzebowano rocznie w kraju o 400 
tysięcy cet. soli więcej; że następnie przy obecnej 
ilości bydła w Austryi równie 400 tysięcy cetn. 
soli bydlęcej by zużytkowano — przypuszczenie 
to z pewnością za niskie — oparto jest na ana­
logicznej rocznej konsumcyi milion eetnarów soli 
bydlęcej w Niemczech. Zróbmy teraż przybliżony 
bilans z tego przezemnie proponowanego środka. 
Ubytek na 2,050,000 cet. soli preliminowanych 
na rok 1883 po dwa złr. na jeden cetnar wy­
nosiłby cztery miliony złr.; ubytek na 220.000 
eetnarów soli, którejby do Rosyi nie wywiezio­
no po 90 c., wynosi okrągłą sumę 200 tysięcy 
złr. razem zatem ubytek 4,300,000 złr.; na prze­
ciw tego zaś stoi powiększenie się konsumcyi o
400.000 cet soli kuchennej po sześć złr. co czy­
ni 2,400.000 złr. — dalej 400,000 cet. soli by­
dlęcej po 2 złr 40 c. co czyni 960,000 złr. za­
tem razem przychód 3,360,000 złr., takyóe uby­

tek netto w pierwszym roku wynosiłby tylko złr. 
940.000. Zachodzi tedy pytanie, czy cel umożli­
wienia ludności w Austryi spożycia tego nieod­
zownego artykuły pożywienia o 400,000 eetnarów 
więcej, i używania soli do tuczenia bydła, go­
dzien jest czasowej ofiary 940,000 złr.

Nie obstaję zatem, aby na pytanie to stanow- 
czem „tak“ odpowiedzieć i sądzę, że będę miał 
za sobą wszystkich antropologów, przyjacieli ludz­
kości , ekonomistów i gospodarzy, jeżeli dodam, 
że to nie za ofiarę, lecz za pożyteczny nakład 
uważać będę. (Bardzo słusznie).

Jeśli zatem zważymy, że dziś w Austryi, gdzie 
na jednego mieszkańca wypada przeciętnie ro­
cznie^ tylko 9 kilo 30 gr. soli kuchennej, stoimy 
na równi z Włochami, gdzie istotnie olbrzymie 
ceny monopolowe naturalny rozwój konsumcyi 
soli tamują; że stoimy tylko troszkę lepiej od 
W ęgrów, gdzie 8 ł/g kilo przypada na głow ę, i 
nieco tylko lepiej od R^syi, która jednak według 
tego co dopiero przedstawiłem, w kilku latach nas 
prześcignie, że stoimy znacznie niżej od Franoyi, 
jeszcze bardziej od cesarstwa niemieckiego, a nad­
zwyczaj nisko w porównaniu z Anglią, to jestto 
dowod, że przeciętna konsumeya Boli znacznie się 
jeszcze podnieść może.

Jeśli zważymy następnie, abstrahując od prze­
sadnych hymnów pochwalnych, na cześć soli by­
dlęcej śpiewanych przez takich Boussingaulltów, 
Kerstów, Demmssneyów — to, co każdy racyo- 
nalny gospodarz wiejski, co nawet tacy zimni 
skeptycy, jak V o i g t i S e t t e g a s t  o korzy­
ściach tuczenia bydła solą utrzymują — to musi­
my przyjść do tego zapatrywania, iż ten czasowy 
ubytek jest nakładem bardzo produkcyjnym.

Jeżeli mówię, że obecnie żywieniu bydła solą 
odbywa się na bardzo małą skalę, to spotkam się 
z zarzutem, że w wielu wypadkach pozwala się 
gminom wyjątkowo korzystać ze źródeł słonych 
położonych w ich obszarach w celu żywienia 
bydła. J

Lecz pomijając to nawet, że liczba tych wy­
padków w porównaniu z tyini, w których gmi­
nom tego odmówiono, jest zanadto mała, aby mieć 
jakiekolwiek zuaczenie ekonomiczne, to jednak te 
w zasadzie, teoretycznie, bezpłatne koncesye by­
wają w praktyce wskutek rozporządzeń i instruk- 
cyi wyższych władz skarbowych, wskutek osobli­
wego pojmowania tych rozporządzeń i iustrukcyi, 
i arbitralnej sekatury niższych władz skarbowych 
faktycznie bardzo zmniejszane, robione illuzury- 
cznymi, albo przynajmniej zamieniają się te bez­
płatne koncesye na dobrze opłacane zezwolenia.

Mam tu w rękach petycyę gminy Mołdawska 
Banilla n& Bukowinie, która się użala, iż udzie­
lane jej dotąd zezwolenie używania położonych 
w jej obszarze źródeł słonych na tak długo wstrzy- 
manem zostało, dopóki nie spełni warunku obję­
tego instrukcyą z 27 października 1882 ogłoszo­
ną przez wład/.ę skarbową w Ozerniowcach. Po­
między tymi warunkami jest kilka słusznych i 
racyonalnych. Ale wymagano także, aby od źró 
deł słonych leżących w obszarze tej gminy, tylko 
jedno do użytku siużyć miało, ab) zaś inne na 
koszt gminy zasypano. — Nad źródłem zaś prze- 
znaczonem do użytku musi być zbudowany za­
mknięty szach! na szachcie, zamknięty budynek, 
jako mieszkanie dla stróża. Żądają dalej, aby pi­
sać i czytać umiejący i dobrze płatny stróż, kló-
rego władza skarbowa 1-szej instaucyi ma wy-
bierać, nył ustanowiony i aby gmina za jego po­
stępowanie była odpowiedzialną. Żądają następnie, 
aby gmina sprawiła do wydobywania i rozdziela­
nia potrzebne narzędzia i centymetryczne miary 
oraz zamki i klucze i t. p., wreszcie aby dokła­
dną utrzymywała ewidencyę wszelkiego bydła, 
ilości użytej soli, rozdzielania tej soli i t. d.

Otóż w petycyi tej jest obliczone, że koszta 
wspomnionej budowy nać źródłem i t. d. wyno­
siłyby okoł‘ 1000 złr., co by dla ubogiej gminy 
rocznie z 70 złr. z procentem i amortyzacyą wy­
nosiło. — Płaca stróża w pieniądzach i natura- 
liach wj nosiłaby także z 400 złr. rocznie, za 
zi nki ,  klucze itd. 30 złr., co czyni razem 500 
złr. rocznie.

Tymczasem po dokładnych obliczeniach wypa­
da, że wydajność jednego do użycia pozostawio­
nego źródła wynosi tygodniowo 170 t. j. rocznie 
8.840 litrów, a więc 88 hektolitrów surow- 
cy, która zawiera w sobie 40 ctn. soli kuchen­
nej ; te 40 ctm. Soli wartają po cenach en gros 
320 do 360 złr. tak, że ostatecznym rezultatem te­
go wyjątkowego zezwolenia jest, że gmina za 
użycie wody słonej na jej obszarze się znajdują­
cej musiałaby płacić l 1/, razy więcej, jak przy 
bezpośredniem pobieraniu soli z kopalń (słuchaj­
cie!). Oto mały dodatek do charakterystyki tych 
ulg wyjątkowych. (D. n )

Kompieucya „Ntwej Monar".
W ie d e ń ,  22 marca.

~  \V mowie kandydackiej prof. B i l i ń s k i e ­
g o  uderzył nas ustęp, że gdyby p. Dunajewski nie 
był ministremyskarbu, Galicya płaciłaby dziś o 2 
miliony więcej podatku gruntowego niż płaci. Po­
zwolimy sobie odnowiedzieć, że jest to stanow­
cze mylne. Nie w,adomo, i nie obraohowałby 
tego nawet prof. Biliński, co by się było stało 
z Galicyą w regulacyi podatku gruntowego, gdy­
by p. Dunajewski n i e  był ministrem skarbu; ale 
to pewne,, że n iejD y ło b y  Galicyi spotkało nic 
gorszego od wniosków p- C h e r t e k a ,  a wzglę­
dnie p. E l s n e r a .  Wedle tych wniosków zaś 
byłoby z ogólnej 371/* milionowej sumy podatku 
gruntowego przypadło na Galicyą 6,134,000 zł. 
Ponieważ zaś w s k u t e k  ministerstwa p. Duna­
jewskiego — jak twierdzi Biliński — Galicya 
płaci tylko 5,565,000 zł., przeto nie 3 miliony 
wynosi różnica, lecz tylko 569,000 zł. Może je­
dnak p. Biliński miał na myśli ewentualność 
podwyższenia ogólnej sumy podatku gruntowego 
do 40 milionów. Wiele wprawdzie mówiono 
o tej ewentualności, nigdy jednak nie pojawił się 
ani ślad takiego zamiaru w sposób ofieyalny. 
A ponieważ ewentualność taka w rzeczywistości 
nie nastałs więc w rachubę brać jej też wcale 
nie można. Przypuśćmy jednaa, że tylko wskutek 
ministerstwa p. Dunajewskiego nie podwyższono 
podatku gruntowego do 40 milionów. Oóż z tego 
wynika? Oto że wszystkie inne kraje uczestniczą 
w tem urojonem dobrodziejstwie tak samo iak 
Galicya; a dalej wynika ztąd, że Galicya na pod­
stawie sumy 40-milionowej >p’acałaby wedle wnio­
sków Cherteka 6,542.000 złr. a wedle uchwał

komisyi centralnej, będących wedle p. Bilińskie­
go błogim skutkiem ministerstwa p. Dunajewskie­
go, płaciłaby 5,924.000 zł.; różnica wynosiłaby
618.000 z ł, co zawsze jeszcze nie równa się 
bynajmniej 2 milionom p. Bilińskiego.

Według ostatecznych uchwał komisyi central­
nej! przypada na Galicyę podatku gruntowego
5.565.000 złr., t. j. o 947,000 złr., czyli o 
20*/, prc. więcej niż opłacała aż do roku 1880. 
Cóż ten rezultat oznacza? Pan profesor Biliński 
przyzna pewnie p. J o r k a s c h o w i ,  prezyden­
towi dyrekcyi skarbowej na Galicyę, lo c h ę  zna­
jomości rzeczy i to praktycznej znajomości rze­
czy. W memoryale z dnia 9 października 1880 
'. do ministra skarbu p. Jorkasch, przedstawia 
aległości Galicyi na dawną kraiową kwotę po­

datku gruntowego jak następuje:
w r. 1»75 wynosiły 1,083,656 złr. (23/.„ prc.) 

„ 1 8 7 6  „ 1,145,338 „ (24/8 „
„ 1877 „ 1,191,457 „ (35/”  „
„ 1878 „ 1,236,547 „ (36/”  „
„ 1879 „ 1,248,578 „ (37/”  I
Zapytujemy pana profesora Bilińskiego: co o- 

oznacza w obec takich zaległości podwyższenie 
krajowej kwoty podatku gruntowego o 947,000 
z|r. ? Zanim p. Biliński odpowie, posłuchajmy 
odpowiedzi p. Jorkascha. Szanowny prezydent 
dyrekcyi skarbów )j w tymże memoryale wyzna­
je ,  że owe zaległości powstają „ i n i mo  w s z e l ­
k i e j  e n e r g i i  władz kierujących ściąganiem 
podatku; m i m o  w s z e l k i e j  s u r o w o ś c i ,  a 
nawet, by prawdę Dowiedzieć, m i m o  f a k t y c z ­
n e j  b e z w z g l ę d n o ś c i  w ich postępowaniu*. 
Pan Jorkasch wypowiada dalej mniemanie, że 
wobec takiego stanu rzeczy Galicya możeby znio­
sła jeszcze podwyższenie podatku gruntowego 
o 10 do 15 pret. ponad dawny, a przy większem 
podwyższeniu „kr a j  p o p a d ł b y  n i e h y b n i e  
w n i e u l e c z o n e  w y c i e ń c z e n i e  (wiirdt das 
L and unfehlbar zinen. unheilbaren Siechthume 
verfallen) i byłoby 10 iluzyą równie dla kraju, 
jak dla państwa niebezpieczną, gdyby się spo­
dziewano, że Galicya będzie mogła ponosić przez 
czas przydłuższy ciężar znacznie większy od te­
raźniejszego.* Tyle Jorkasch. Rezultat uchwał 
komisyi centralnej, podwyższający Galicyą o 20V* 
pret., przekroczył najostateczniejszą granicę nakre­
śloną przez p. Jorkascha, a więc skazuje Galicyę 
na owo niechybne a nieuleczone wycieńczenie. 
Pregrawacya Galicyi jest oczywista, a przypisywać 
p. Dunajewskiemu wpływ na taki rezultat regu­
lacyi podatku gruntowego znaczyłoby posądzać 
go o krzywdę, nie o dobrodziejstwo dla kraju.

nie wymagającym ż a d n y c h  świadectw uzdol­
nienia, prócz dyplomu wystawionego przez kory­
feuszów prawowiernego żydostwa. Zwierzchność 
wyznaniowa nie wywiera nad rabinem żadnego 
nadzoru ani kontroli.

Czytając coś podobnego zapomina się zaiste, 
że żyjemy w ostatnich latach XIX wieku s nie 
w średnich wiekach.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  23 marca.

Dziennik Polsk otrzymaj następujący teiegiam 
ze Stanisławowa z daty wczorajszej:

„Dr. B i l i ń s k i  do wczoraj południa ze wzglę­
du na Lwów wyboru ze Stanisławowa przyjąć 
nie chciał, wobec zagrożonego naszego położenia 
atoli po pięciu telegramach od walnego zgroma­
dzenia o północy otrzymarych dał się nareszcie 
nakłonić naszej deputacyi do przyjęcia kandyda­
t u r  i Drzybędzh do nas na dzisiejsze Zgroma­
dzenie, “

Wczoraj zatem odbywało się zgromadzenie w
Stanisławowie, % którego zapewne piztsd zamknię­
ciem numeru otrzymamy jeszcze telegraficzna 
wiadomość.

Dzisiaj zaś odbędzie się we Lwowie dalszy 
ciąg odroczonego we wtorek zgromadzenia wy- 
oorców — na trtórem jeszcze nowi kandydaci 
stawać mają.

Wybór posła Antoniego C h a m c a  do Bady 
zawiadowczej kolei lwowsko-czerniowiecko-jaskiej 
o tyle jest wypadkiem pomyślnym, że dokonany 
on został w miejsce Niemca, wzmacnia przeto 
stanowisko Polaków i ułatw.a przeniesienie zarzą­
du tej kolei do kraju.

R e d a  r u s s k a  na osiatniem posiedzeniu, w 
obecności posłów Kowalskiego i Kułaczkowskiego, 
uchwaliła wysłać deputacyę do ke. biskupa Syl­
westra Sembratow'cza z prośbą, aby tenże jako 
naczelnik cerLwi i stróż jej praw, za-ządził od­
powiednie środki w celu powstrzymania agitacyi 
księży rzymsko-katolickich w sprawie petycyi o 
zrównanie kalendarzy, tudzież, ab) wydał list 
pasterski do duchowieństwa i wiernych „osfrzega- 
jąe) przeciw usiłowaniom niepowołanych opie­
kunów — wilków w owczarni Oh-ystusowej. * — 
Żadnych komentarzy nie dodajemy z naszej stro­
ny do tej w adomości, ponieważ naszem zdaniem 
tego rodzaju agitacya księży rzyin.-katol. w kraju 
nie istnieje.

Donosiliśmy w swoim czasie, że ministerstwo 
wyznań i oświaty odrzuciło „wzorowy* statut or- 
ganizacyi gmin wyznaniowych izraelickich zre­
dagowany przez krakowskiego rabina S c h r e i- 
b e r a. Obecnie pojawia się w dziennikach wie­
deńskich znowu ta sprawa, z przytoczeniem mo­
tywów odmownej decyzyi ministerstwa. Z tego, 
co tam czytamy, nie można się dziwić, że mini­
sterstwo taką dało odpowiedź, gdyż zasady w tym 
statucie wyrażone są istotnie kunst) luc)i prze­
ciwne. I  tak stanowić miał § 27 tego sta tu tu : 
„Każda gmina obowiązaną jest na własny koszt 
utrzymywać szkołę talmudu i tory. Szkoła ta ma 
być kierowaną w d u c h u  ś c i ś l e  p r a w o ­
w i e r n y m . *  jak i to ma Dyć ten duch prawo­
wierny, o tem daje wskazówki § 40 statutu, we- 
dłua którego wykluczonymi od czynnego prawa 
wybierania do wyborów gminnych mieli być 
ci, którz) prawa religijne skodyfikowane w księ­
dze „Schuichan A ruchu po dwakroć publicznie 
przestępują. Szczególnie występuje anti-obywa­
telska tendeneya tego statutu w przepisach o sta­
nowisku rabinatu w gminie wyznaniowej, gdyż 
pizyznaje r a b i n o w i  prawie n i e o g r a n i c z o ­
n ą  w ł a d z ę .  Odnośny § 60 statutu stanowi 

bowiem: „ P r a w o  g m i n y  s a m o d z i e l n e g o  
u r z ą d z e n i a  j e j  s t o s u n k ó w  r e l i g i j ­
n y c h  i w y z n a n i  o wy  c h, z o s t a j e  p r z e -  
n : e s i o u e m n a  r a b i n a ,  kiórego gmina 
uznaje za swego n a c z e l n i k a  d u c h o w n e g o ,  
za swój organ piawny i za swego jedynego re­
prezentanta na wewLątrz i wobec władz na 
zewrątrz, we wszystkich religijnych, ceremonial­
nych i obrzędowych sprawach, względem czego 
n d a  zawiadowcza (władza wyznaniowa naczelna) 
żadnego nie będzie wywierać wpływu.

Rabinat jest urzędem dożywotnim, urzędem

Minister pruski G o s s l e r ,  podczas rozpraw 
nad wnioBkiem szkolnym Koła polskiego w mo­
wie swej nagromadził m n ó s t w o  f a ł s z ó w ,  
k t ć i e m i  c h c i a ł  u n ’ c e s t w i ć  ż ą d a n i a  
p o l s k i e .  Z dniem każdym pojawiają się w dzien­
nikach poznańskich nowe zaprzeczenia słowom 
ministra z powodu jego twierdzeń o rzekomej 
polonizacyi Niemców w W. Ks Poznańskiem. Do 
takich należy zaprzeczenie p. Kiundra, ks. pro­
boszcza Gieburtowicza, ks. Kiarowicza, redakcyi 
Dzień. Pozn. I  jauąż wartość mogą mieć wnio­
ski na tak fałszywych b e i y c h t a c h  oparte ? 
Zaiste podziwiać należy śmiałość ministra pań­
stwa konstytucyjnego, który walczy najpospolit- 
szemi kłamstwami dla przeprowadzenia polity­
cznych niemoralnych celów. Oto jest ścisłość i 
gruntowność administracyi pruskiej za wzorową 
uważanej!

Nord. allg. Zig. ogłasza w dosłowuem brzmie­
niu tekst noty posła pruskiego przy Watykanie, 
Schloezera do kardynała Jacobiniego z 4 g ru ­
dnia 1882. Odnosi on się do sprawy podniesionej 
w poprzednim numerze organu kanclerzs, a przy­
toczonej wczoraj, w naszem piśmie, sprawy kar­
dynała Ledóchowskiego. Nota oświadcza, że krążą 
pogłoski ukute na to, żeby stosunki Berlina z Wa­
tykanem utrudnić, jakoby rząd pruski ułożył się 
z rządem włoskim tan, że kardynał Ledóchowski, 
gdyby tylko pokazał się po za Watykanem, zo­
stałby ujętym i wydanym Prusom. Na to odpo­
wiada Schloezer urzędownie, że myśl taka nigdy 
nie postała u rządu pruskiego, ani tez ugoda 
ekstradycyjna niemiecko-włoska nie rozciąga się 
na przestępstwa jakich się kardynał dopuścił i 
i za jakie został zaocznie prżez sądy pruskie ska­
zany. Dalej oświadcza urzędownie: „ i)  rząd mój 
nigdy nie stawiał żądania uwięzienia i wydania 
kardynała Ledóchowskiego, że więc 2) jego Eminen- 
cya kardynał Ledóchowski może opuścić Waty­
kan bez najmniejszej obawy uwięzienia w Rzy­
mie lub w ogóle we Włoszech, lub też żeby za 
wspomniane przestępstwa w Prusach popełnione 
miał wejść w kondkt z władzami włoskiemi.

Z tego wszystkiego jest jedno przedewszystkiem 
widuo: gorące pragnienie usunięcia wszelkiego 
polskiego rzecznictwa w Watykanie.

Sprawa ustąpienia v. S t o s  c l  a dotąd zajmuje 
prasę niemiecką. Jedno z pism polurzędowo-nie- 
mieckicb pisze, że Stosch poszedł jako mąż za r­
ań a, księcia następcy tronu, i jako „Kanelerz- 

przyszłpści*

Kilkakrotnie dzienniki rosyjskie donosiły o z a- 
k u p n i e  k o n i  przez austryackich kupców w po- 
łuduiowych i południowo-zachodnich guberniach 
Rosyi. Obecnie donoszą Nowosti, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych zamierza wzbronić w j w i -  
z u  k o n i  z granic carstwa. Jeżeli wiadomość ta 
się sprawdzi, będzie to nowym dowodem przygo­
towywania się Rosyi do akcyi zewnętrznej, gdyż 
wiadomo, iż zakaz wyprowadzania koni z granic 
państwa należy do pierwszych oznak militarnych 
przygotowań na wypadek wojny.

Coraz bardziej uwydatnia się właściwa przy­
czyna s a m o b ó j s t w a  M a k o w a .  Zdaje się nie 
ulegać najmniejszej wątpliwości, iż sprawa ta po­
zostaje w związku z n a d u ż y c i a m i ,  j c a i e  
o d  w i e l u  l a t  p o p e ł n i a n o  w m i n i 6 t e r -  
s t w i e  p p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Dopiero po 
śmierci Makowa władza kontrolująca będzie w mo­
żności wykrycia wszelkiego rodzaju nadużyć. Jak 
dziś rzeczy stoją można twierdzić na pewno, iż 
przeniewierstwo funduszów zostających pod za­
rządem ministerstwa dosięgło bardzo znacznych 
rozmiarów. Wszelkie zabieg., aby samobójstwo 
Makowa przypisać pomięszaniu zmysłów nie u- 
daly sk , ponieważ j ozostałe po nim listy prze­
mawiają przeciw temu przypuszczeniu. Władze 
administracyjne nie chcą wdawać się w szcze­
góły sprawy Makowa.

Monarchiści we F  r ł  n c y i nie mogą utaić ca 
lego niezaaowolenia ze spokojnego przebiegu ro­
cznicy komuny. M a g n a r d ,  redaktor f ig a ia  
idzie tak daleko, że sobie drwi z tchórzostwa 
komunardów, „którzy są tak bojaźliwi, że im sa­
mu błyśuięcie kawaleryjskiej szabli nieopisany 
strach napędza*. Przyznaje on dalej, że nie tak 
to łatwo wywrócić republikę, że na ekscesa par- 
tyi wywrotu, któreby potrzebę „zbawcy* i mo­
narchii wywołały, jakoś długo czekać trzeba. 
„Gdyby się wsz)scy konserwatyści połączyli!* 
mówi monsieur Prudhomme. Ale kouserwatyści 
nie poiączą się. A nawet gdyby to uczynili, to 
przecież nie mieliby jeszcze większości. „Musimy 
gniew nasz powierzyć czasowi*.

Równocześnie boi się legitymistyczno-je^uieki 
organ powrotu bonapartyzmu, choć oczywiście 
woh choćby bonapartyzm, byle upadła republika. 
Dnia 20 marca była rocznica powrotu z Elby i 
do tego nawiązuje F igaro : „Bonapartyzm zrobił 
od manifestu 16 stycznia zadziwiające postępy. 
Kroi wioski, Humbert, popiera ks. Napoleona, 
gdyż wie, że tylko trzecie cesarstwo może mu 
zabezpieczyć koronę włoską. Ks. Hieronim jako 
cesarz Francuzów byłby dla króla Humberta do- 
żądanym aliantem przeciw papiestwu i Austryi, 
i przysporzyłby może italskiej ojczyźnie Tryfesłj 
jego miasto rodzinne. Także Anglia zaprzyjaźni­
łaby się łatwo z trzeciem mocarstwem. Zaś o ks. 
Bismarku wiadomo, że powiedział do swego oto­
czenia: „Tylk * żadnych Burbonów, żadnych ksią­
żąt orloańatieh, l**pej tego grubego!* Oo do Hi­
szpanii, n  b r  nię także zadowolniła wstąjiieniem 
na tron ks. Napoleona. Ma on więc za sobą „ego­
istyczną i zazdrosną Anglię, ziejące nienawiścią i 
chciwe zdobyczy Niemcy niewdzięczną i szuka­
jącą swaru Italię*.

Tymczasem konserwatyści organizują się. Wo­
bec wyborów do rad departamentalnych, które 
odoędą się w lipcu, zorganizowano cof na kształt 
Union cons rca*rice Dnia 20 bm. wieczór od­
było się zebranie konserwatystów poe przewo­
dem hr. D a m ,  byłego ministra w gabinecie 
Emila 01ivier. Wysadzono komitet siedmiu dla 
zcentralizowania agitacyi, robienia propagandy wy­
borczej i zbierania funduszów.

Jak się okazuje w dniu 18 marsa na wszyst



kich bankietach  na cześć kom uny, brało udziu. 
zaledwie 1500 członków. D ziałanie energiczne 
rządu w  celu przyjścia z pom ocą robotnikom  w 
bezrobociu, robi postępy .; National pisze : „F erry  
w przeciągu czterech ' tygodni yyięcej zdziałał dla 
republiki,.--niż inne gab inety  w ciągu- lat. Akcya 
dr. Clem enceau w celu propagandy d la .rew jzy i 
konsty tucyi nie robi żadnych postępów wśród re­
publikanów . Gdy zaś w r. 1885 rew iz ja  stoi n a ­
w et w progi a m ie ; F erjego, o rgana republikańskie 
oswajają publikę z m yślą zaprow adzenia sk ru ty ­
n ium  podług  list, co je s t jedynym  środkiem  do 
zneutralizow an.a m niejszości m onarch iczny th  i ra ­
dykalnych.'.

Kraków 24 Marca 1883.____________
N O W Ą  R E F O R M A .

W Izbie lordów zażądał w poniedziałek lord 
S t r a t h e d e n - C a m p b e l l  p rzedłożenia odpisu 
austrc-niem ieckiego trak tatu  przym ierza z w rześnia 
1879 r. L ord  G ranville odpow iedział, że ugoda 
ta  istn ieje  ale gab ine t bt. Jam es n ie był o niej 
urzedow nie pow iadom ionym , przeto życzenie lorda 
S tra theden  je s t nie do spełn ien ia.

ftprawy m iejskie.

± ,w 6 w , 21 marca.
W czoraj odbyło się d rugie posiedzenie nowo- 

w ybranej Bady miejskiej — celem  ukonstytuo­
wania się. Zaczęło się ono bardzo nieprzyjem nem  
zojściem  — p rezyden t dr. G n o i u s k i  bowiem 
Zawiadomił Radę, że dwaj egzekutorow ie m iejscy 
zgłosili się do niego i oskaiżyli się sami o sprze­
niew ierzenie p ien iędzy  podatkow ych w sum ie 
około 8000  złr. N atu ra ln ie , że spraw ę tę oddano 
sądowi.

Z porządku przystąp iono  do spraw dzenia w y­
borów. Spraw ozdaw ca komisyi weryfikacyjnej dr. 
Z u c k e r  F ilip  w gi untow nym  wywodzie wyka­
zał legalność .dokonam go w yboru, w którym  3701 
wyborów wzięło udział, a wszyscy kandydaci zo­
stali w ybrani tak znaczną większością, ze naw et 
ten, który m iał najm niej głosów jeszcze ich  do­
sta ł 211 nad absolutną większość. Spraw ozdaw ca 
obszernie omawia p ro test dr. Teofila C iesielskiego 
i 13 towarzyszy pizeciw  dokonanem u wyborowi, 
i punk t za punk tem  w ykazuje jego  bezzasadność. 
Że z obu stron  była gorąca agitacya, to bynaj­
m niej legalności w yboru nie zachwiewa. — Na 
w niosek kom isyi uchw ala Rada jed n o g ło śn ie  uzna­
nie ważności w y boru.

P rzyk ra  spraw a rezygnacyi czterech  radnych  
została pom yślnie załatw ioną — trzej bowit m tj. 
dr. M a ł e c k i ,  dr.  R a d z i s z e w s k i  i profesor 
N i e d ź w i e d z k i  coineli rezygnacye — zaś co 
do czw artego, d ra  M arcelego M a d  e j s k i e g  o, 
R ada -na w niosek f>. W . D ą b r  o w 4 k i e  g o  j e ­
d nog łośn ie  uchw aliła, w uznaniu  jego  tak sku te­
cznej, przeszło 20-letni'ej działalności w Radzie, 
prosić go, aby i n a d r l w je j składzie pozostał. 
N ie  wątpim y, że ta uchw ała odniesie  pożądany 
skutek.

R adny B o d y n s k i  wnosi o w ybór komisyi 
do w ypracow ania nowego regulam inu . W niosek 
teń  pójdzie zw ykłą drogą regulam inow ą. Poczem 
nastąp i pudział n a  sekeye i w ybór kom isyi wy­
borczej do w yboru posła do Rady państw a.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  23 marca.

Chory, umieszczone po bokach presbytei-yum ko­
ścioła P. Maryi zostały przedwczoraj z polecenia ma- 
giwpam HufiiBiete celem uniemcżobuenia publiczno­
ści przystęptf Polecenie to spowodowane zo­
stało orzeczeniem komisy, budowniczej, która skon­
statowawszy zły stan chórów, wskazała iu  możność 
zawalenia się ich zwłaszcza przy natłoku pukli „no- 
śei,- jakiego oczekiwać należy w ftiwfli obchodu uro­
czystości rezurekcyjnej.

W kościele Frahi ■ » ,  wykonają w sobotę 
śpiewacy katedralni pod kierunkiem’ iwegp kapel­
mistrza p. W. lłyi-hiiuga. „Z Miserere Heesera* 
(śpiewy na mieszany chór) 1 Miserere mei Deus,
2 E t secundum multitudinem, 3 Amplius lava me. 
i  Tibi soli, 5 Ut justifieeris, 6 Ecce enim, Z Ve- 
ritatem. 8 Saerifieium Deo, 9 Benigne fąę. 10 Tunc 
aceptabie sacrificiuin, 11 Stabat mater, 12 Tenebre 
fad e  sunt. Hcydna. 13 Recessit P astor 14 Sepulto 
Domino Gorcżycffiegb.

B any , taki jest ty tu ł ostatniej nowelki J . B 1 i- 
z i ń s k i e g o ,  która jak  nam mówiono," ukaże się 
w Przeglądzie lit. a n

B roszury polityczno. Zarys historycznego prze­
biegu sprawy Schwarz - Kamiński - Laenderbank — 
taki jest tytuł wyszłtj świeżo w W iedniu broszury 
dra W o l s k i e g o  Ludwika. W  Krakowie sicład głó­
wny w księgami K. Bartoszewicza.

Nakładem drukarni związkowej wyszła broszura 
Kazimierza K r z y w d y  p. t. kwesty a polska.

We Lwowie opuściła prasę broszura p. Zyg. Fry- 
lmga : „Klątwa galicyjskich rabinów i cudotwórców.“ 
Broszura ta skierowana jest przeciw agitacyom fa­
natyków żydowskich, zgrupowanych około stowarzy­
szenia M a c h s i k e  H a d a s  i znanemu rabinowi 
p. Sohreiberowi z Krakowa.

W sprawie budowy nowych slajen na pomie­
szczenie 150 kom wojskowych odbyła się dzisiaj 
rano komisya przy ni. Kopernika. Nowy budynek 
stanie na gruncie fortyfikacyjnym tu i  za ogrodem 
botanicznym i zw.ócony będzie frontem do ul. Ko­
pernika. Długość budynku wynosić ma 66 a szero­
kość 58 metrów. Wspomniona budowa jest jedną 
z najważniejszych robót, jakie w r. b. będą w K ra­
kowie dokonane.

W Skutek powszechnego życzenia mieszkańców 
miasta Podgórza i okolicy, burmistrz miasta p. No­
wacki postawił na posiedzeniu rady miejskiej d. 20 
h. ui. w niosek, żeby zaprosić zarząd kolei konnej 
w Krakowie do • przedłużenia jej toru na - Podgórze. 
Wniosek został bardzo przychylnie przyjęty.

Germ anizacya Uwagę Rady powiatowej w Białej 
zwracamy na to, że gmina w Oświęcimie posługuje 
się do dziś dnia pieczęciami z nap .sem : K w atier
und Yorspannsammt in Oświęcim, tudzież: Uswię- 
cimer ( ! )  Polizeyam t. Ortografia użyta w tych na­
pisach sama już wskazuje,, że g u m a Oświęeima nie 
ma powodu popisywać się — z ni< mczyzną.

Jaskraw y obraz stosunków naszych wiejskich i 
położenia ludu.naszego wobec opieszałego wymiaru 
sprawiedliwości podaje nadtsiana nam z pod Mni- 
kowa korespondeneya, z której zamieszczamy kilka 
charakterystycznych ustępów. Gdyby nie brak miej­
sc® wawsoilibywny ją  chętnie w całości. F ak t, o '

■4. "Je

którego prawdziwości żadnego mieć nie możemy 
wątpienia, świadczy sam o rzeczy, wszelkie komen­
tarze byłyby zbyteczne.

Dnia 1 maja 1882, Adolf Mende, dzierżawo: ob 
sżaru dworskiego w M nikowie, napadł na małą 
sześcioletnią dzieweczkę, Knnegundę DzioJzicownę, 
która i wała a/.oząw dziki na jego łące tuż obok 
ścieżki; uderzył ją  kijem po nogach tak , iż się 
dziecko Obaliło nu ziemię. P ie9 jego Ega wy rzucił 
się wtedy na nią i przysiadł .ją swym' ciężarem. Nie 
poprzestając na te m , p. Mende porwał oniemiałą 
z Gol 'i . przerażenia dziewczynkę za piersi, trząsł 
n:ą z całej siły i uderzył ją  z jednej i z drugiej 
stron, po twarzy, tak iż sine pręgi wystąpiły na 
policzkach. Trzech świadków obecnych było temu 
bezprawiu. Dziecko przez dłuższy ezas potem cho­
rowało, -zrywało się w nocy i trzęsło w gorączce, 
a na jedno ucho niedosłyszało. Lekarz miejski o- 
bejrzawszy pobitą, wydał świadectwo lekkiego obra­
żenia ciała narzędziem tępem , połączonego z kilku­
dniową niemocą. Świadectwo to załączył ojciec po­
szkodowanej do skargi wniesionej d. 3 moja 1882 
do sądu powiatowego w Liszkach. Przez dłuższy ezas 
oczekiwał wezwania sądu, o< zekiwal naprożno. Trzy­
krotnie osobiście o nie się zg łaszał, a zawsze bez 
rezultatu. U przedził, iż do wyższych władz będzie 
zmuszonym się udać. I  to bezskutecznie. Aż w re­
szcie w pierwszych dniach listopada wniósł podanie 
do prezydyum sądu w Krakowie o przyspieszenie 
sprawy. Tym razem n i b y  poskutkowało, 10 listo­
pada bowiem wezwania były już sporządzone w Li­
szkach, a dzień 25 tegoż mieś. wyznaczono na prze­
słuchanie: Wezwanie to jednak doręczono zastępcy
wójta Ignacemu Soji dopiero 23 wieczorem, a Z trzech 
wymienionych w podaniu świadków jeden tylko we­
zwanie otrzymał. Skarżącemu zaledwie dzień jeden 
pozostawał czasu , aby się zebrać i stawienia się 
świadków upewnić Stawiło się dw óch, trzeci na­
zwiskiem Filip Wróblewski , nie będąc wezwanym, 
stawić się nie chciał. Okazało się. że miasto niego 
za ‘ ezwano przez omyłkę niejakiego Filipa wpra­
wdzie, ale Tarnowski >go. który o niczem nie wie­
dział. Świadkowie zeznali zgodnip, co wyżej opisano, 
w obecności oskarżonego.

Jednocześnie z tą sprawą przeslm-hano także Zo­
fię Tarnow ską, która d. 14 lipoa 1882 r. zaniosła 
przeciw temuż p. Mende skargę o zatrzymanie pół­
rocznych zasług i skrzyni na przyodziew^ , a nie 
mogąc się doczekać rezultatu swego podania, wniu 
sła była podanie do prezydyum sądn w Krakowie 
o przyspieszenie sprawy

Przesłuchiwanie i spisywanie zeznań trwało od 
godz. 9 zrana blisko do 3, a po ukończenia tej 
czynności, która taką stiatę  czasu dla włościan po­
ciągnęła za sobą, oświadczył im sędzia, że sprawę 
odeszło do Krakowa do wyższego sądu. Do dnia 
dzisiejszego jednak (list pisany 17 marca) pokrzy­
wdzeni nie doczekali się sprawiedliwości.

Czyż może dziwić kogo, że Ind nasz wiejski wo­
bec takiego stanu rzeczy, przestaje w ierzyć. aby 
wobec osób uprzywilejowanego stanowiska sj>ołecz 
nego mógł się spodziewać słusznego wymiaru spra­
wiedliwości? Czyż może kogo dziwić, iż coraz czę­
ściej zdarza się usłyszeć między ludem wiejskim 
zdanie, że kto sobie sam sprawiedliwości nie wv- 
nąjcizy, mieć jtj nie będzie? Owszem, wobec bez 
prawi i krzyw d, jukie lud codzień prawie znosić 
musi, ds i wiń się należy łagodności jego i oier liwo- 
ści. Zemsta i odwet — prawie mu dotąd nieznane. 
Ale miara kiedyś przebrać się musi Czyją to bę­
dzie winą?

„Równość wobec praw a“ staje się piękną fikeyą 
w takiem położeniu, jak nasze, gdzie lud wiejski 
nieoświecony praw swoich nie zna i dochodzić ich 
nie umie. Obok Towarzystwa oświaty należałoby 
założyć Towarzystwo Opieki, któreby doradą i po ­
mocą ochraniało ludno io wiejską od gwałcicieli pra­
wa i ich nadużyć z jednej strony, a opieszałości są­
dów z drugiej.

Dodać należy, że bohater tej 9inutnej opowieści 
p. A, Mende jest P ru sa k iem , przybyłym do nas 
przed kilkoma laty, aby katować dzieci polskie. Mni- 
ków jest Własnością klasztoru Kamedmów, podobnie 
jak Bl lany, które żydowi pusBóiomo w dzierżawę

Dobrali się. Słynna n a f c i i r I a panna Ludwika
M i c h e l  napisała nowy dramat pod ty tu łem : „ Coq 
rouge“, który niebawem wystawiony Dędzie w tea- 
trzu Bouffes du Nord, zostającym pod kierunkiem 
a r-k  o m u n i s i y Lisbonne.

phthora infestans de By.“ Potem dr Zajączkowsb 
wyłożył treść swej rozprawy; „O zamianie funkcyi 
całkowitej i jednorodnej stopnia drngiego na sumę 
kwa lrat»w.“ N nró;:j(V prof. dr. Rostafiński wyłożył 
treśó swej jmi y ; _o gćrę rosnąayah
korzeniach ipyk-eni.-1 ^ Ta pos.edzcmu adm inistracyj­
ne m k re się odbyło w dalszym ciągu poprzedza­
jącego odesłano do komitetu redakcyjnego wyżej 
wspoiniane prace" dra Zajączkowskiego‘ i dra Rc»ta 
lińskiego, t idzieź rozprawę prof. Gore, kiego : „Ma- 
gne yzm ja o lodzaj ruchu eteru.“ Następnie wy- 

rano omi>yą złożoną z dra Kuczyńskiego dra Kar- 
ms. 1 ia O strow skiego, polecając jej stose-

wme o pa rag/a i 2 4 urządzenia wewnętrznego Aka- 
emu umiej, o myślenie trzech zadań konkursowych 
o nagto y z fundacyi miasta Krakowa imienia Mi- 
o aja K opernika, w celu przedłożenia ich do wy­

boru Wydziałowi. Nakoniec zatwi 7dzonp wybór dra 
Jana Buszka na członka komisyi afttn Pob gicznej.

Nr. 68.

Na dochód ubogich wspieranych przez Towa­
rzystwo ś r .  Wincentego a Paulo w Krakowie, ra­
czyły przyjąć obowiązek kwestujących w kościele 
św. Floryana na Kleparzu p an ie :

W Wielki piątek: od godz. 9 — 10 Adamowa Cie­
chanowska, 1 0 - 1 1  Michałowska, 11 — 12 ks Ma- 
rya Lubomirska. 12 — 1 Stefamwa Muczkowska, od 
1 —2 Zofia br. Zamoyska,’ 2 — 3 Józefowa Kreme- 
rowa, 3 — 5 z hr. Chłapowskich Mańkowska, 5 — 6 
Karolowa Estreicherowa, 6 — 7 Władysławowa Klu- 
gerowa.

W Wielką sobotę: od godz. 9 — 10 Adamowa Cie­
chanowska, 10 — 11 Michałowska, 11 — 12 ks. Ma­
ry a Lnbomirska, 12 — 1 Stefanowa Muczkowska, od 
1 —2 Zofia hr. Zam oyska, 2 — 3 Józefowa Krwme- 
rowa, 3 — 5 z hr Chłapowskich Mańkowska. 5 — 6 
Zofia hr, Tarnow ska, 6 — 7 z Feintuchów Styfer- 
towa.

Repertnar teatralny.
P o n i e d z i a ł e k  26 m arca:- „Przeor Paulinów 

czyli Obrona Częstochowy* Juliana z Foradowa.
W t o r e k  27 marca: „Jacuś* kom edya w czte­

rech aktach Lubowskiego.
C z w a r t e k  29 m arca: „Fedgra* W. Sardom
S o b o l a  31 marca „Dom otwarty* komedya 

w trzech aktach Michała Bałuckiego. Po raz pierw­
szy. Benefis p. Frenkla.

fladoitó naukowa, literactie i

W Akademii umiejętności odbyło się d. 20 b.
m. posiedzenie Wydziała matem atyczno. p rzyrodni_ 
czego. Dyrektor dr. Teichmann powitał przybyłych 
na to posiedzenie gości: Członka kor. Akad. dra 
Zajączkowskiego i prof. G ustaw icza, członka komi­
syi fizjograf, i antropol. Następnie członkowie Wy­
działu zdali sprawę z prao na o&tatniem posiedzeniu 
do ocenienia im oddanych, m ianow icie: dr. Nowi­
cki z pracy p. Justyna Karlińskiego, dr. Rwtafińaki 
i dr. Majer z pracy p. Łuniewskiego. dr Karliński 
i dr. Kuczyński z pracy prof Góreckiego. Prof. dr. 
Rostafiński zdał także sprawę z nadesłanej przez prof. 
Włac' Boberskiego rozprawy pod ty tu łem : „Phyto-

D*iał ekonomiczny.
Ogólne zgromadzenie 

Towarz, rolniczego okręgowegd krakowskiego.
(Dokończenie.)

Kilku jeszoze mówców zabierało glos w tym przed­
miocie, rozprawa przeciągnęła się: wreszcie na wnio* 
se,,. hr. Ant W o d z  c k i e g o  zamknięto dyskusję , 
a prezes postawił najpierw pod gingowanie* ovtanie 
zasadnicze : czy zgromadzenie upoważnia Wydział do 
urządzenia okręgowej wystawy w wrześniu ? Przeciw 
głosowaniu najpierw nad tą kwestyą zabrał głos p. 
H o m o l a c s  zwracając uwagę na to, ż'e istnieje po­
dobno zamiar urządzenia w r . 1884 ogólno-krajowej 
wystawy; bez zadecydowania zatDm pierwej, jakąby 
miała być wystawa tegoroczna okręgowa wobec za­
miaru urządzenia w roku przyszłym krajowej, nie 
podobna nad wnioskiem Wydziała głosować. — P. 

zy  a l s k i nadmienia, że istnieje także zamiar u- 
zą zenia w sierpniu rb. wystawy okręgowej w Wie- 
lczce i wo ec v,8zystkieh tych oKoliczności przyDo- 
mina wniosek, aby de.-yzyę w sprawie wystawy o 
kręgowej ra owskiej odroezyć na dwa tygodnie, a 
przez en czas wybadać wystawców, czy wystawy 
so ie yczą, ecyzyę zaś ostateczną pozostawić Wy 
działowi, aby uniknąć p„trzeby zwoływania znowu 
ogólnego zgromadzenia. Hr. D z i e d u o z y c k i  zwra­
ca uwagę na to, iż skoro w tej kwestyi postawiono 
wniosek odraczający, nad tymże najpierw głosować 
wypada. P . Z i e l e n i e w s k i  wyłnszcza, iż gdy ka­
żda czynność powinna mieć cel jakiś, to i w tej 
kwestyi wypada najpierw jedno określić; o jakiej to 
wystawie muwa. w jakim  to celu onaby miała być 
urządzoną, a dopiero potem zdecydować, czy wysta­
wę z takim a takim celem urządzić czy nie nrzą 
dzić. Niech więc Wydział sam wprzódy ułoży p ro ­
gram, v yda odezwę, wyrozumie życzenia i opinie 
wystawców, a potem dopiero rzecz poda decyzji o- 
statecznęj. Hr. Ant. Wodzicki sądzi, iż na wy­
stawę ogólno-k ajową większa własność chętniej by­
dło wyszle, niż na okręgową. Gdyby istniała nadzie­
ja  blizkiej wystawy ogólno-krajo.rej, okręgowa nie 
mogłaby liczyć na poparcie większych właścicieli — 
a w takim razie należałoby ograniczyć się na pre­
miowaniu bydła włościańskiego. Radzi więc wstrzy­
mać decyzyę co do nrządzenia okręgowej wystawy, 
dopóki nie będzie rozstrzygnięte pytanie co do urzą­
dzenia ogóino-krajowej. — P. M i l i e w s k i  zwraca 
uwagę , iż rozstrzygnięcie tego pytania nie zależy od 
Tow. okręgowego. P . Homolacs podnosi, iż wnio­
ski w t°j sprawie mogą być przez To w. oaręgowe 
przedłożone walnemu żebranin centralnemu za dni 
parę. — P . Miliewski przypomina, iż wniosk. To w. 
okręgowych winny być na dni dziesięć przed wal- 
nem zebraniem przedłożone centralnemu komitetowi. 
P . P a w l i k c  w s k i  pudnosi, iż każdy wniosek, któ­
ryby przez komitet na porządku dziennrm um.eszezo- 
nj m me z«stał, może być przez zgromadzenie uzna- 
nym za naglący. p . Szybaiski wyraża przekona­
nie, iż zamiar urządzenia krajowej wystawy, nie 
szkodziłby wcale okręgowej, owszem przeciwnie, o- 
twierałby jej szanse, gdy wystawa ogólno ■ krajowa 
wymagałaby dłuższych proygotowań i z tego powo- 
by ćb °iń adeC'T',nwania d°Pier0 w ia t  kilka urządzoną
kierunki l S ą 8# J X ^ twierdzenie wywołu>  w tym
nemi udział PP. M i k ^ \ , w ^ reJ blor^ między in- 
Horaolacs i hr. Ant. Wodzie*.r ' “  1 f ^ ° .9 z 0 w erki, 
łowany przez tego ostatniego wniosek*o«ta! ^ ormu" 
ny pod głosowanie: „aby w takim tyig0 
rządzić wystawę okręgową, jeźli w roku przyszłym 
nie będzie wystawy krajowej Wniosek ten uzyskał 
większość, poczem. przewodnim ący oświadczył, iż tem 
samem stało się zadość wnioskowi odraczającemu p. 
Szybalskiego, żądanie zaś jego, aby wybadać wysta­
wców przt 1 decyzją, Wydział nwal ić będzie za ra ­
dę, z której nie omieszka korzystać,

P. Homolacs wreszcie podnosi raz jeszcze swój 
wnios-k, aby w razie urządzenia wystawy okręgo­
wej otworzyć na niej także dział narzędzi rolniczych 
i maszyn poruszanych siłą konną lab ludzką, przy­
puszczając tylko firmy reprezentowane w Krakowie. 
Uchwała zapadła wedle wniosku.

Nastąpiły wybory 5 delegatów Tow. okręgowego 
na zgromadzenie walne- Wedle statutu na każdych
20 członków wypada jeden delegat, a nadwyżka je ­
żeli dochodzi 10 , uprawnia do wySł ania delegata. 
Gdy Tow. okręgowe liczy obecuiB 9o członków —  
zatem wybiera delegatów 5- Głosujących było 3 9 . 
Z tych otrzymał p. wiceprezes S k i r l i ń  s k i  35 
głosów, p. H o m o l a c s  30 gł„, p. R a t s c h e r  i 
S e h u t z  po 21 głosów. Reszta głosów rozstrzelo­
n a : hr. Mieroszowski miał 19 a dyr. Brzeziński 18 
głosów. —  Przy drugiem głosowaniu przeszedł hr. 
M i e r o s z o w s k i  na 35 głosujących większością
21 głosów.

Zawezwana przez prezesa sekeya rolnicza, aby 
z pomiędzy siebie wybrała przewodniczącego w miej­
sce ustępującego, podała do wiadom ość zgromadze­
nia, iż wybranym został p- Apolinary Z i e l i ń s k i

P . S c h ii tz stawia następnie wniosek naglący, aby 
w myśl powziętej już uchwały w sprawie poroszo­
nej przez mego projektu aseknracyi 0d wylewów, 
przystąpić bezzwłocznie do wyboru komisyi któraby 
się tą sprawą zajęia. P- Homolacs nie widzi w te} 
sprawie nio tak bardzo naglącego i n ie uznaje po­
trzeby bezzwłocznego wyboru komisyi. Ra(lzj 
ten odroczyć, tem bardziej, iż w ogóle nawet nie 
wiadomo, czy walne zgromadzenie Tow. Rolniczego, 
które się odbędzie 29 hm., zechce poprzeć pomysł 
p. Schutża. W razie,: gdyby mysi tę poprzeć chciało, 
zapewne samo uzna za właściwe wybrać komisyę.' 
Wybór komisyi takiej z Tow. okręgowego uprzedza­
jący uchwałę walnego zgromadzenia, nie wydaje się 
mówcy rzeczą na swem miejscu. P  H a t s e h e r

w tymże duchu przemawia. P . Schfitz wyjaśnia, że 
wedle jego myśli komisya ta zajęłaby się projektem 
tym ze stanowiska tylko miejscowych stosunków w gra­
nicach Tow. okręg, krakowskiego. — D r D z i e d u- 
s z y c k i zapytuje, czy wybór tej komisyi ma być 
podjęty z tą  m yślą, aby tem wywrzeć pewien na­
cisk na decyzyę walnego zgromadzenia? P. Schutz 
to potwi rdza. P . P a w l i k o w s k i  prosi wniosko­
dawcę o ścisłe określenie zadania, które wedle jego 
myśli ta miejscowa okręgowa komisya ma spełnić. 
P. S c h fi t z w obszernym wywodzie tłomaczy po­
trzebę zebrania dokładnych materyałów statystycznych 
dotyczących wylewów w obrębie Tow okręgowego, 
a to pod względem terenu teraz na wylewy narażo­
nego, wielkości szkody każdej parceli, zbadania jak 
często i co ile lat przeciętnie i w jakim przeciętnie 
stopniu ta klęska się powtarza itp. Po tem wyjaśnię- 
niu z a b ie r a  głas powtórnie p. P  a w 1 i k o w s k i m 
poparcie wniosku p: Homolacsa i oświadcza s ’ę sta­
nowczo przeciw' wyborowi bezzwłoeznemn komisyi, 
gdyż olbrzymiemu zadaniu zebrania dokładnych óat 
statystycznych komisya taka podołać nie jest w sta­
nie a w każdym razie do 29 marca nic przecież 
nie zrobi, jeźli walne zgromadzenie, które ma się 
29 b. m. odbyć, pomysłu wnioskodawcy nie poprze, 
wybór tej komisyi wyda się bardzo niewłaściwym 
P. S c h u t z  uznaje, iż komisya ta nic zrobić nie 
będzie mogia, ale podnosi z naciskiem, że wybór jej 
nic zaszkodzić nie może. Radzi zatem wybrać j< bez­
zwłocznie. — Przy głosowaniu przez podniesienie 
r ą t  nie podobna było doliczyć się większości, urzą 
dził przete przewodniczący głosowanie przez powsta­
nie, Na 30 obecnych za wnioskiem odraczającym p. 
Homolacsa oświadczyło się 15, a przy próbie prze­
ciwnej za wnioskiem p. S chutzj 16 osób — razem 
31 głosów. Większością jednego chwiejnego głosu 
uchwalono zatem wybrać komisyę. Gdy jedna’ p. 
Homolacs i hr. Dzieduszycki zażądali powtórnego 
głosowania, a zgromadzenie zapytane przez prezesa 
na takowe się zgodziło, większość okazała się zna­
czniejszą — P . S c h f i t z  zażądał dokonania wy­
boru komisyi z 5 osób przez aklam ację, a miano­
wicie zaproponował pp. Homolacsa, Dzi“duszyckiego, 
Skirlińsiriego, Wedzickiego i wnioskodawcę Pomimo 
wymawiania się dwóch pierwszych z tych panów— 
zeromadzenit przez aklamacyę dokonało wyboru, pro­
sząc z naciskiem, aby go przyjęli.

Wiceprezes p. S k i r l i ń  s k i  wniósł, aby z po­
wodu spóźnionei pory odroczyć do najbliższego zgro­
madzenia tozoiór pytania, umieszczonego w punkcie 
6-tym porządku dziennego, n a  czem posiedzenie za­
mknięto.

Kolej z P ?e 7"wa do Nadbrzezia Donieśliśmy 
onegdaj, że W ydz.ał krajowy w przedstawieniu do ć. 
k. Rządu oświadczył się za budową kolei z Rze­
szowa do Nadbrzezia a nie do Rozwadowa. Powód 
do tego kroku dały Wydziałowi krajowemu zamiary 
ia rzą lu k o I° i Karola Ludwika, który projeKtuje wybu­
dowanie linii Rzeszów-Rozwadow równolegle z drogię 
krajową, dopiero co znacznym kosztem wybudowaną.

W wspommonein przedstawieniu W ydział krajo­
wy tak uzasadnia potrzebę wyboru linii ku Nad- 
brzeziu : W komunikacyjnym programie kraju zaj­
muje niepoślednie miejsce sprawa budowy kolei 
żalaznej z Rzeszowa do Nadbrzezia a względnie do 
ujścia Sanu pod Sandomierzem. L inia ta. przecina­
jąca przekątnią znaczny obszar kraju, położony po­
między dwiema równoległemi drogami krajowemi 
wiodąeemi z Dębicy do Nadbrzezia i z Rzeszowa do 
Euzwadowa, jest niezmiernej wagi dla naszego han 
dlu wywozowego, gdyż daje sta łą możność korzy­
stania z drogi wodnej łączącej Galicyę z p irtami 
morza Bałtyckiego. Jakkolwiek bowiem San uznany 
jest za spławny, począwszy od Jarosławia, to iednak 
wiadomo powszechnie, że szczególnie w latach sn- 
cliycli nie bywa spławnym nawet dla tratew. Stale 
spławną jest dopiero W isła i to tylko począwszy od 
Sandomierza. Dlatego tylko linia kolejowa łącząca 
Rzeszów z Nadbrzeziem ma znaczenie wielkiej linii 
eksportowej dla naszego kraju. Ta wielka aoniosło- 
siośó ekonomiczna kolei żelaznej, mającej połączyć 
okolice Nadwiślańskie przy ujścia Sanu z koleją 
K arola Ludwika a względnie Rzeszów z granicą kra­
ju w Nadbrzeziu, była powodem, że Sejm już w u- 
chwale swej z 5 grudnia 1871 uznał wyraźnie ko­
lej z Rzeszowa do Nadbrzezia za odpnwiadąjąi ą eko­
nomicznym interesom kraju. Ważność tę wykazała 
również dyskusya przeprowadzona w Sejmie na se- 
sy. zeszłorocznej, a zapatrywania, które przy tej spo­
sobności wyraził imieniem W ydziału krajowego szef 
departam entu kumunikacyi, oraz zdanie, objawione 
P «ez J  Eksc. J r . Grocholskiego podzieliła repre- 

kl1f u ’ uchwale, którą wezwano rzad abv 
dołożył ,  szelkich starań bv kolei »  * J
kierunku r mająca żywotne Powyższ™
eznvch «tooi,r.nz i • ztlaczenie dla ekononu- 
slu tk ii TT h w kraju pi/yszłajakpąispieszniej do

Uchwałą tą  polecił także Sejm Wydciałow. 
krajowemu, by co do tej trasy, wiodącej z Rzeszo­
wa na północ w ki runku  najprostszym a ze wzglę­
dów handlowych i ekonomicznych najwłaściwszym 
wszedł w rokowania z Rządem. D la okazania iak 
dalece zależy krajowi na budowie kolei ż daznej 
w powyższym kierunku, t. j. z Rzeszowa do Nad- 

rzezia, ofiaiował Sejm na ten cel subw encję kra­
jową aż do wysokości 150.000 zł. i polecił zara­
zem Wydziałowi krajowemu, aby w razie, jeżeli ro ­
kowania doprowadzą do pomyślnego rezultatu i przyj­
dzie z tego powodu do wypłaty subwencyi powyż­
szej z funduszu krajowego, wstrzymał dalszą budo­
wę drogi kolejowej z Rozwadowa do Nadbrzezia

W  dalszym wywodzie W ydział krajowy zwraca 
uwagę, że fundusz na wypłacenie subwencyi krajo­
wej do wysokości 150.000 złr. mógłby być uzyskany, 
jak  uchwała sejmowa wyraźnie wskazuje, tylko przez 
zaniechanie dalszej budowy drogi krajowej z Rozwa­
dowa do Nadbrzezia, którą kolej poprowadzona 
w kierunku w uchwale sejmowej wskazanym uczy­
niłaby zbędną, podczas gdy w skutek wybudowania 
kolei z Rzeszowa do Rozwadowa powstałaby potrze­
ba wybudowania jednej drogi z Rozwadowa do 
Nadbrzezia a drngiej do Tarnobrzega.. Wobec takie­
go stanu rzeczy W ydział krajowy oświadcza, że do 
budowy linii Rzeszów-Rozwadów fundusz krajowy 
nie mógłby się przyczynić żadnym datkiem.

(Gaz. Lwow.)

Wiedaś, >2 marca.
P s z e n - c a  na wiosnę &-85 — 9'90, gotowa 10-___ 11-

— ne maj, czerwiec 9-95—10*— na jesień 10-4n 10-*S
z J . . -  s - .  Z y t o  „  _

n 6'9»- O w i 81 i t f l o w j

Nafta 2 4 -----24-25

O statnie wiadomoścL
w  tej chw ili o trz y m u jm y  korespondencyę z 

Puław  o szczegółach zam knięcia In s ty tu tu  aero- 
nom icznn-leśnego przez o s ł^ io n e g o  k u ia to ra  okrę­
gu naukowego w arszaw skiego A puch tine ,, z po­
wodu 3 1 i przez n iego  w yw ołanych z uczniam i 
tego: instyl itu. K orespondencyę tę  ju tro  poda­
my. Dziś zaś donosim y że w kazam atach cyta­
deli warszawskiej je s t  pięciu aresztow anych s tu ­
d en tó w ; Salm anow icz, Ł o p ac in sk i, Ptaszkowsk. 
K m ażycki i P łocki.

Journal de St. Petersbourg podnosząc rezul- 
tety  obrad konferencyi dunajow ej zaznacza , i i  
Rosya d o sięg li na n ie j zam ierzonych  celów. Dzić 
za ta rty  zosum osta tn i ślad trak ta tu  paryskiego.

k ih js k ’będZie ° d t ,d  Swobodnie korzystaó z odnogi

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne)

Stanisławów, 23 marca. W obec licznegc zgro­
m adzenia w yborców stanął wczoraj dr. L eon  B i-  
i ń s k i, jako  kandyda t dc R ady państw a, i roz­

w inął program  znany  z lw ow skiej m ow r kandy­
dackiej. Do tej pory jednak  n«e m ożna jeszcze 
przewidzieć, jaki obrót weźm ie spraw a wyborów. 
Zdania bardzo podzielone.

Cetynia, 23 m arca. Stefan W erbica, b ra t by- 
łfeee m in istra , pozawezoraj został przez kilkn go­
reli zam ordow any w Skodrze na miojscu publi­
c z n e ^

flelegr. biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 23 m arca. U rzędow y dz ienn ik  „ W ie­
ner Ztg. ogłasza, że ceoarz m ianow ał X. Dr. 
L e w i c k i e g o  proboszcza z U ehnow a członkiem  
galicyjskiej Rady szkolnej h a jo w e j.

Crttarc.. 23 rnarea. W ed ług  don iesien ia , ze 
Skutari "o tw ierdza Się wiadomość, że b rat w o­
jewody M asono V erbica — S t e f a n  V e r b i c a ,  
który w tow arzystw ie p rzebyw ał kilka dn i w S ku ­
tari," został dn ia  21 b. m. no środku m iasta  przez 12 
uzbrojonych ^Albańczyków nap ad n ię ty  i zam ordo­
wany —- był pow szechnie szanow any za swój 
zacny ch a rak te r. — Rząd zdecydow any jest sta­
nowczo w ystąpić przeciw sprawcom rozruchów.

Paryż, 23 m arca. Z apew niają, że aresztom aui 
w tych d n iach  za m anitestye zostaną tym czaso­
wo (n a  św ięta)w ypuszczeni — D e r c u r e ,  A H e ­
ni a n  e, L e t a i l l e u r ,  F u s i l i e r  i B e s t e t t i  
zostali już wczoraj z aresztów  w M azas wyposz­
czeni.

D yrektor art.yleryi g e n e ra ł F  r  i c o c h e ośw iad­
czył na żale deputow anego depart. L oary  p. Oo- 
rręze  z powodu zm niejszen ia za trudn ien ia  robo­
tników  w arsenałach , że w krótce nastąp i zm iani k a ­
rabinów  piećnoty na tak  zw ane karabiny „repetu - 
j ą c ( “ , przy  czem znowu m nóstw o robotników  za­
tru d n io n y ch  będzie.

Rzym, 23 m arca. Do „Moniteur de Rotne 
donoszą z B erlina, że w krótce nas tąp : odpowi&dz 
rządu pruskiego na m em oryał Kar. Jacobintago.

Rzym, 23 marca. Z apew niają, że ks. A m a ­
d e u s z  będzie zastępow ał króla włoskiego pod ­
czas koronacyi cara.

K ursa telegraficzne.

4“/,

W i e d e ń  d. 22 maroa 1883.

Renta papierowa auetr.....................
5•/, Auetr. pap. nowa . .
srebrna „ . . . .
złota i
fi11» Węg................................

Renta złota węg.
Losy z r. 1860 .
Akoye Banka Anetro-węgierekiego.

„ k r e d y to w e ...........................
Londyn................................................
N apoleondor......................................
L om bardy ...........................................
Lol y z r. 1864 ................................
Akcye Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow. . . .
„ Węg.-półn.-i -echodnie . .

5% Obligaeye Indemn. gal . . .
Logy premiowe węg..........................
Akcye Koszyeko-Bogom..................

„ Półiii eno zachodnie . . -
6% f iaty hipotócane . . . .
6%  tost sa  it gal. Zakł. Kr. Z. 
Akcye Siedm iogrodskie . . .
Mar ..a . .
Ruble papierowe .
Dukat . ,

B e r lin  d. 22 marca 1888.

W i e d e ń ....................................
B anknoty ....................................
War—awa ..........................
Ruble
6°/r Listy zast. król. polsk. !
4°/0 „ likwidacyjne . . .
Akcye Karola Ludwika . .

„ kredytowe . . . , .
Uspssohiesle |ioMy: stałe.

Dziui«ju@
g. > B. to

Z dnia po- 
pnauiąs ,

7815 ^ s - io
92-80 92-80
78-50 78-60
9 8 1 0

120-26 12 * *
8 8 0 0 88-66

*8’ -40 331-40
C 3 < -- 830 —
812-50 30ft‘75
Us-50 119-15

9.48 9-48
148 25 141 T*
187-50 163-50
399-25 807-60
1 7 0 - 1 7 0 -
161 — 165 75
9 8 - * -

116'76 - n r  7f
14"-2b 140-=0
20B-25 2 0 6 . -
10.1-90 10190
101-76 101.60
164-- 184--
58-45 5845

118-87 1 1 9 .-
5 6 5 — 566

170-75 170-95
170-90 170-80
202-90 203-50
203-45 203.75
63-40 OS-ftn
55-40 55-40

132-25 131-8"
546— 544—

W ydaw ca: J>r. A^dam A sn yk ,. 
Odpowiedzialny R edak to r:

D r. J a d e u s z  R n to w s k i .

M ad cslu m o-
WysaZa s drokn broszura:

Dążności literatury ruskiej w Galicyi.
P nedruk  z Nowej Reformy

Główny skład w księgarui K aziu . Bartosiewicza 
w Rynku.

®ena 60 centów

• knJnif wVii^i- Towarzystwa Przyjaciół Sahi
. • k ie n n ic a o n  Otwarta .* ju * od fod

Hej do 4tj, prócz poutawiadni. _  M itjp  r  n ie d s id T l
w dnie powszednia 30 aeitów W  ^  1

skieŁo łcLm?1- a‘ oŁ*.*lo* l ®*nv uniwersyteh JagiąUof
9 ,gi  l J,r  « * i « w l d i a ć  można ewMsuiic «

I2ej dc lej proot a ediiel, ^  i f«7j w W S y tS a*
jŁ a z*am taohn ^sno-pmmyiłowe w gsmeka Prane 

• T r T  otwarte ood i^u lo  od g. ł#m *  y * ,
K  »*n. od oaoby. W M  i w  ón Sgj aoąi k "

07616911
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Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie
otrzymała na skład główny wyszłą w Wiedniu broszurę;

ZARYS HISTORYCZNEGO PRZEBIEGU SPRAWY

Schwarz-Kamiński-Laender bank
Cena 40 cni., z przesyłką 55 ct. 1372 l  6

f  zasługi J  PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA

przyrodniczo- ( wyrobów BLACHARSKICH
^  lekarskiej A

a  w  K r a k o w i e ,  u l .  H z e w s k a  2 1 .

Y  Medal W  
umi e j ę t n e j  

pracy 
na s t a w i e  
w Przemyślu

Niżej cen wiedeńskich o 50°/0 trwalsze nabyć można:
Prysznice, Wanny, Sitzbady, Bidety, Parówki, Waler-closety nadkanało- 
we, pokojowe i w ogóle wszelkie przyrządy do obsługi chorych a wy­

gody zdrowych.
Pokrywa dachy cynkiem, miedzią, blachą żelazną, szyfrem, papą i t. d. 
wszelkie Ornamenta do budowli wykonywam jak najstaranniej, mając 

do tego odpowiednie maszyny.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam prędko i sumiennie.

Urządza 
kgromochromy 

dzwonki 
elektryozne

W . K O S Y D A R S K I C ^ \ 3
r  Urządza w

► wodociągi,
tuby ^

u  K r a k o w i e  u l .  S z e w s k a  2 1 .

Cenniki Ilustrowane przesyła na żądanlr ń rmo
I opłacone. 1324 3 30

] V a  s e z o n  w i o s e n n y

w magazynie ZAWISTOWSKIEJ w Krakowie, Rynek 21.
1357 2 4

Ś H H H H H H H H H H H H H H  H H H H IH  UH H H H H H H H H H H  HE H I

Ces. Król. Austryacki Nadworny Dostawca. 
K r ó l .  B e l g i j s k i  N a d w o r n y  D o s t a w c a

Król. Niderl. N adw orny Dostawca

W
PC
K WYNAND FOCKING

W  A M STE R D A M IE.

Fabryka wybornych

holenderskich likierów
założona r. 1769.

a

SKŁAD FABRYCZNY: 

W ie n , I„ K o h l m a r k t  4 ,

ijż Dla dogodności Szanownej Publiczności są te 
i likiery do nabycia także u znanych słynnych  
3 firm.

95-13
[H H H H H H H H H H H H H H H  H H H H I H E  H H H H H B K H H H 1

Zumgoldenen I H O r n i  l A r r D  ant, w Wiedniu I 
Reichsapfel Ja r OLIir iwlC. l l  Singerstr. 15.

P I G l  L k l  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W

dawniej zwane p i g u ł k a m i  a n i  w e r s a l  n e i n l ,  zasługują na 'tę  nazwę jak najsłuszniej, 
albowiem istotnae niema słabości, w któryehby te 'pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy- j 
padkaeh swej audownej skuteczności. W najuporezywszych wypadkach, gdzie wiele innych I 
lekarstw nadarepmie używano, nastąpiło wskutek uiyeia tych pigułek w krótk.ni czasie zupełne i 
uzdrowienie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  3 1  e t ,  r u l o n  z  O p u d e ł e k  z ł r .  1*5, 
pocztą Dieopłat. z a  z a l i c z k ą  « ł r .  1*10 . ( M n i e j  J a k  r u l o n  n i e  w y s y ł a  s ię )*  

Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia pO I 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył ten środek zaleca go dalej. !

3 ^ *  Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
Waidhofen a. d. Ybbs, 24 Listopada 1880. 

Wielmożny P anie! Od r. 1862 cierpiałem n* 
hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze zapisy­
wali mi różne środki, lecz bez skutku, gdyż cho­
roba stawała się coraz gorszą, tak, że po nieja­
kim czasie uczułem silne boleści brzucha (wsku­
tek ciśnięcia na wnętrzności). Do tego okazał się 
jeszcze zupełny brak apetytu, a gdy tylko trochę 
się posiliłem lub napiłem się wody, zaledwie mo­
głem się na nogach utrzymać z powodu rozedmy, 
ciężkiego oddychania i astMy. Wreszcie użyłem 
Pańskich prawie cuda działających pigułek czy­
szczących krew. które wypełniły swój skutek 
i uwolniły mię zupełnie od nie uleczającej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniejszem  
za Pańskie pigułki czyszczące krew i inne wzma­
cniające lekarstwa, moje podziękowanie i uznanie.

Z wysokim szacunkiem J a n  O e l in g e r .

Wielmożny Panie I Szczęśliwym wypadkiem  
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, które 
cuda we mnie zdziałały. Przez długie lata cier­
piałem na ból głowy i zawrót; przyjaciółka moja 
odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich doskonałych 
pigułek, a te tak dobrze poskutkowały, że się 
wydziwió nie mogę. Dziękując Panu za to, pro­
szę o ponowne przysłanie jednego zwoju.

Piszka 1 Marca 1881. A n d r z e j  P a r .

Rajsko 22 Listopada 1879 r.
W ielmożny Panie! Od r. 1826 byłem po przej 

ściu dwuletniej febry zmiennej bez przerwy sła­
bym i całkiem wyniszczonym; bole krzyżów i sil­
ne kolki, obrzydzenie, wymioty, bardzo wielkie 
osłabienie, następnie gorączka z bezsennemi no­
cami były codziennemi męczarniami mojego ży­
cia. Przez ten przeciąg czasu !S3 lat wzywałem  
o poradę 84 lekarzy, między nimi dwóch profe­
sorów Wydziału lekarskiego w Wiedniu, jednak 
wszelkie przepisy były daremnemi, gdyż cierpie­
nie pogarszało się coraz bardziej; dopiero 22go 
Października b. r. zobaczyłem ogłoszenia o pań­
skich cudownych pigułkach, które sprowadziłem  
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepi*u 
przez 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych 70

lat jestem znów silnym, zupełnie zdrowym i  jest 
mi tak dobrze, że uważam się jako przywróco­
nym do nowego życia. Proszę zatem przyjąć naj­
szczersze podziękowanie za przysłane mi dosko­
nale lekarstwo. Zawsze wdzięczny

C. Z w i l l i n g ,  właściciel dóbr. |

Bielsko 2 Czerwca 1884 r.
Szanowny Panie Pserhoferl Pisemn.e, jak wielu 

innych, którym pomogły Pańskie pigułki czysz­
czące krew, muszę wypowiedzieć Panu najszczer­
sze i najgorętsze podziękowanie. W bardzo wielu 
chorooach okazały Pańskie pigułki zadziwiającą 
*iłę leczniczą, gdy wszelkie inne lekarstwa były 
bezskutecznemi. W krwotoku kobiet, w nieregu- 
lumem miesięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu 
moczu, glistach, osłabieniu żołądka i kurczach 
żołądka, zawrocie i wielu innych chorobach grun­
townie pomogły. Z tfupełnem zaufaniem proszę 
o ponowne przysłanie 12 rulonów.

Z wysokiem szacunkiem K a r o l  R a n d  er.

W ielmożny Ranie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański | 
balsam na odmrożenie, który w mojej rodzinie 
kiku zastarzałym odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta­
kich środków uniwersalnych, chwycić się Pań­
skich pigułek czyszczących krew, aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. Wyznaję więc Panu, że choroba moja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i że 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jomych. Nie mam nic przeoiw temu, jeżeli Pan 
chce, egłosić publicznie mojo pismo.

W iedeń 20 Lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Cseney 17 Maja 1874 r.
Szanowny Panie! Ponieważ Pańskie pigułki | 

czyszczące krew nietylko przywróciły życie mo- ] 
jej żonie trapionej długoletniem cierpieniem żo­
łądka i reumatyzmem stawów, lecz także odświe­
żyły jej życie, przeto nie mogąc się oprzeć proś­
bom podobnie cierpiących osób, proszę znów o 
nadesłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek I 
za zaliczką. Z szacunkiem B ł a ż e j  S p i s t e k ,  |

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, szybko i 
niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom 
goścowym i reumatycznym, jako t o : sła­
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
u członkach, postrzałowi w krzyżach mi­
grenie, nerwowemu bolu zębów, holu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 złr. 20 c.

ANATERYNOWA WODA DO UST c. k. uprzyw. 
prawdz. J. G. POPPA, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Flakon 1 złr. 40 ct.

BALSAM *NA ODMROŻENIA 1 .  P s c r h o f c -
r a ,  znai.y od wielu lat Jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju, 
pochodzącym z odmrożenia, jakoteż przeciw 
nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOW E najdoskonal­
sze z  p o m ię d zy  m y d e ł, — p o  u iy c iu  te g o i  
skóra staje ,i“ jak aksamit i zatrzymuje 
bardzo przyjemny zapach. Jest bardzo 
wydatne i nie usycha. Sztuka 70 ct.

FIAKER8KI PROSZEK, powszechnie znany śro­
dek domowy przeciw katarowi, ohrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 et.

ESSENCYA ŻYCIA (Prager-Tropfen), przeciw 
zepsutemu żołądkowi zł®mn irawienin, bo­
lom w spodnich częściach ciała wszelkiego 
rodzaju, wyborny środek domowy, Flakon 
20 ct.

ESSENCYA DO ÓCZ < lr a  R o m e r o h a u -  
s e n a  aa wzmocnienie i utrzymanie wzro­
ku. Oryginalnyflakon po 2 złr. 50 ct. i I 
złr. 50 ot.

TP A N  Z W ĄTROBY MIFTUSÓW M MA 4GE- 
P.A, prawdziwy, starannie czyszczony, wy­
bornej jakości. Flakon 1 zł.

PATE PECTORALF przez George, od długich 
lat używane jako jeden z najlepszych i 
najprzyjemniejszych ś r o d k ó w pomocnych 
przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce, 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, ucią­
żliwościom w krtani. Pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Pro- j 
szek ten usuwa pot, a przez to i nieprzy­
jemny odór, konserwą e obuwie i jest zu­
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 c t .1

PLASTER UNIWERSALNY przez p r o f e s o r a  I 
STEUDLA na rany z uuerzenia i ukłucia, 
przeciw brzydkim czerakom wszelkiego r o - ! 
dzaju, nawet zastarzałym , a ciągle odna- I 
wiającym się wrzodom, wrzodom gruczoło- ! 
wym, ua dzikie mięso — zranioue lub za- i 
palone piersi, na '>amrożor« azęśei, goś­
ciec w nogach i tym podobnym eierpie- I 
niom doświadczony środek. Słoik 50 ct

Wszystkie francuskie specyfikalia utrzymuję

jna żądanie rychło i tanio.

Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem 
nalezytości przekazem, .przj większych zamówieniach także za pobraniem.

Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 
p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE. nos 12

Pif0 BUTELKOWE
w różnych gatunkach poleca 

A J  E l f  C  Y  A

w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 8
1354 4 5

Sadzonki Chmielu
(S e fcc lln g e )

polecam najstaranniej d o b r a n e ,  z najlepszych 
ujejso s ą d e c k i c h  m i e j s k i c h  e h m i e l o -  
r  n l .  p« umiarkowanych o maoh. R m x s ; ł k a ,  
w  p o ł o w i c  K i  l e t n i * .  Broszury o uprawie 
gratii.. Za rzetelnością mojej dołtawy prre_j“» .a 
około 1O 0 tP R ió u  z  " . ( . n i e m  z wielu 
krajów produsuJącyjL chmiel i p l e - w . - . e  n a ­
g r o d y  ia rolni, sy >h w] stawi r w N o r  m > 
n e r d z e  <877, F Ą r s i e n l e M  1878 i h a d c u  

1881.
Za n-kerną prowizyę uskuteczniam także sprze­

daż obcego chmielu na tutejszym targu.

H E I N R I  C H  M E L Z E R

Agentnr-GascMIt fUr Hopfen und Hopfen-Fechser
In  - (1153 10)

Kilo doskonałej K a w y Convenienz w najlepszym gat. za złi. c 50
Kilo najlepszej „ Portorico wybornej „ 6 ‘50
Kilo wyśmienitej „ Ceylon Prima

£  ) Kilo słodkiej „ Migdałowej wyborowej „

oclone, wolne od opłaty, włączn>e z opakowaniem za zaliczką pocztową lub za nade­
słaniem należytości wyseła EDWARD L0 EW Y w  TR YEŚC IE. 1346

7-50 
6 —

2 10

? fW W W W W W W W W W W W W j

POMADA TANN0CHIN0WA przez J. Pserho-
fera, uznana od wielu lat jako najlepszy I 
środek na porost włosów i używana przez [ 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

UNIWERSALNA S Ó L  PRZ E C Z Y S Z C Z A J Ą C A
przez A. W. BULLRICHA, wyborny ś ro -1 
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
poehodzącyu' zc zwichniętego trawienia a 
to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kur­
czowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwar- 
tzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Stroskany i smutny
spoziera niejeden chory w przy­
szłość, gdyż tnszystkiego używał 
dotąd na swoje cierpienie ber sku­
tku! Wszystkim, a zwłaszcza tego 
rodzaju cierpiącym, zalecić należy 
usilnie książeczkę „Przyjaciel cho­
rych “, znajdą w n ej bowiem liczne 
dowody, że nawet ciężko i bezna­
dziejnie chorzy przy użyciu właści­
wych środków wyleczeni zostali ze 
swego cierpienia, lub przynajmniej 
wielkiej doznali ulgi. „Przyjaciela 
chorych rozsyłs na żądanie c. k. 
k s ię g a rn ia  uriwersytecka „Karl 
G.C r  i Z c h e k, k. k. Universilatf=- 
Buchhandlung, Wien I., Stephans- 
platz 0“ bez wszelkich kosz*oto' 
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litościwe Matki,

U
-

ażeby która % nich d z i e w c z y n k ę  
s i e r o t ą ,  12 i pół iat majacą. kt-'n. 
od 6 lat była umieszczona r  instytucie 
francuskim za granicą i włada tak do­
brze jeżykiem francuskim jak  polskie- 
oraz bardzo 'adnie szyje, z e t L c l a ł a  
w z i ą ł ó  z i .  s w o j  c  d z i e c k o ,  

z którego mogłaby mieć już także wyi ęczen1® do­
mowe. — Wiadomość Mały Rynek Nr. 6, II. piętro.

U w a g a !
D O M  o 6 ubikacyach, z ogrodem owo­
cowym, obejmuiącj gruntu 4 morgi 525 
sążni, wolny 15 lat od podatku, jest 
z wolaej ręki do sprzedania za przy­
stępną cenę Wiadomość na miejscu u 
właścicielki Nr. 12 przy rogatce m o­
gilskiej. Tamże można też kupić siana 
. Fłomy owsianej i jęczmiennej. 1190 2 3

P o z o s t a ł e  z  o s t a t n  l e g o  s e z o n u  w  n L  m d z i e  m o i m

wody mineralne!
K rynicka, Iwonicka, Żegsstcwska, Rabczańska, Szczawnicka źródła

Stefana, Egerfranzensbrunn

będą z dniem I Kwietn a b. r. wylane.
Grdyoy wiec chciał kto r wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 
dla swego wyłącznego użytku, i to za poświadczeniem miejscowego 

lekarza, do dnia 1 Kwietnia r. b. w moim składzie bezpłatnie.

Upoważnia la  Drtcń Zdrojowi l i i  i Czestt
Kraków 19 Marca 188B. 1352 3 4
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bądź ua składzie, lub dostarczam takowych

Wada i Proszki da Zetów
D r a  P I E R . K E  

z Fakultetu Medycznego w Paryżu
8, na Placu Opery w Pj ryżu.

Dostać można we wszyrtkish składach fryzyersko-perukarskich.

<3

<
C
< !
<

<
<3

<3
<7
<3

Medal zasługi przyznany Doktorowi Pierre na wy- < 
stawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyzirna < 

tym środkom toaletowym do zębów. 80-11
c
<
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Kursa miejscowe i giełdowe.
Ku m

5
4
6
5
5
6 
8

r-
6
7
5
*

T-
o
5
5

IV.
4?/.
4
5

ro ,umieją się bez wartości bielącego kuponu, który 
się dolicza.

K raków , d u ła  93 9 .
Bubló papierowe ros..................................   100 rubli
Marki niom. złote lub pap. . . . joO m»r
Kwpowy srebrne . ...........................................
Bukat nowy walny 
2 0-to  Fraukówka złota . . .
Pożyczka kraiowa ealie. 
dbiigaeye Indemni/ao. galic. .
Listy zast. Tow. kr. ziem. . .

za złr 100
„ 1 10u zł

Banku Hipoteczn...............................
z premią 10' , .

„ „ zwrotne za 40 lat
dłużne g. zakł. wło->- iahsk......................

„ zastawne g. 7,. Kr. w Frakowie 86 letnie
« n n n .*> u »«

. . . .  .  18 -
„ dłużne g. Z. Kr. ,. 20 „

Listy 'astawne Król. PoL . . . .  za rubli 100 
„ likwidacyjne „ . . „ 100

L w ó w , d u ł a  9 9 /8 .
Akeye Banrn Hipotecznego gaL . . e. na zł. 800
Limy *ast, T jw . kred. zi“m. . . .  za złr.

„ Braku lripcMeinego g_
n z 1 0 ^  premią „

„ „ „ swrotne za 4f lat
.  „ Banaa włoś au.....................

Obligacye indemn. gal.

H lm łe f t ,  d n i a  M I S .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

Benta auszr. p ap ie row a.......................... za złr.
» „ i r e b rn a .................................„ „
* n złota ..............................
- pap, nowa . .

drukarni ^Yń%*kowe" w Krakowie.

100
lOu
lOo
100
100
100

100
100
100
J.00

flMĆ
4
5
5

5
119 - 119 50
55 25 68 75
99 50 — _ i

5 60 5 70 6 lo 45 9 52 4
9o - 98 50

&
5

98 - 98 50
89 75 90 25 _

101 75 102 50 4
100 25 101 7 i
97 — 97 75

------- ------- 5 *
5

101 - 102 - 5
5

99 50 100 -
87 50 58 - 5

5

306 - — — e\

97 80 98 26 0 i
90 - 90 50

101 50 102 -
100 25 100 75
97 97 7f *  *

3
98 15 98 60 6

5
9
5
7

78 10 78 .26
78 50 78 65 f i1/,
97 80 97 95 4
92 80 92 95 5

Losy z r®ku 1854 na 250 złr.. . . za
„ 1»60 „ 500 „ . . . „
„ lo-^o „ 100 „ .
„ 18€l bes % .»ałt . .

„ „ 18fiA bez % ] iłówki .
Como Benten-Sohem na 42 lirów „
Listy zastawne Domenów anstryjaekich 

po 180 złr. — 300 franków za

OBLIGI KOBONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złeta w ę g ie r s k a ...........................za

.arebrua .............................
i*»p. ,. ............................

'btig. węg. Ostbahn z r. 1876 v» złocie „ 
Poiyezlta premiowa węg. po 100 złr. „

- „ „ po 50 złr. „
L®sy C in-sk ie  (Theiss Reg.) . . . „

OBLIGI IKDEMNIZAOYJNK.
Obligacye indem. Bukowińskie . . za 
Obligacye indemGac. Galioyj. . . . „

„ „ Siedmiogrodzka „
Węgierakie . .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Loey Donau Regulir. z roku 1870 . za 

» „ 1878 . „
W iedeu. komun. „ 1874 z p r . .,

„ Serbskie po 100 franków . . „
Tureokie po 4u0 _ .

LISTY ZASTAW NE 
Listy Boden Credit i g. oest. złotA

n n o
Banku hipotecz. gal

z premią „ 

z 10% prem. „
» »  .........................

zast. zakł. kr. z. w Krak. 18-letn.
,, n .  " „ 20-ietn.
,, „ „ „ 'ib-letn.
„ gal. tow. kTAd. zi®m. . .

* - » rt w
Liety zast. rustykam

plac. ‘^ają
złr. 1O0 118 75 119 50 6

100 131 30 131 70 6
100 136 75 137 60 5
100 167 50 168 - 5
100 167 60 168 - 41/,

sztukę 1 37 - 39 - 4

eztukę 1 

J.

147 60 148 -

5
5

złr. 100 12C 25 i20 45 ł> .
100 88 65 88 8< 5
10C 86 80 86 7E 5
100 — — — — 5
100 116 50 116 - 5
100 116 60 116 - 5
100 110 80 110 10 3

5
5

złr. 100 97 75 98 25
100 98 - 98 50
100 98 26 98
100 98 90 99 30 —

sztukę 1 114 - 114 50
„ 1 102 — 102 50,

1 — _ _  — --
1 32 - 32 60 —

W 1 26 50 27 -
—

złr. 100 117 26 ---- --
ioo 91 80 92 30
100 101 70 102 20 tV*100 100 36 100 86
100 97 - 97 78
100 102 — 108 -1
100 106 60 106 60
100 101 60 102 -
100 89 60 90 60
100 98 - 99 - 6

złr. 100 100 70 101 29 ■8

Listy zast rustykalne 15-letnie 
.  20-letnie 

n „ Banku auatr.-węg. ,

100
100
10(
100
100

OBLIGACYE TIERWSZENSTWA KOLEI.

Albrechta ......................
FenyTiai-idn półneon. . 
Kar. Lud En z r. 1881. 
Koszyc.-Boeumińakiój . 
Lwowsk.-Ozeru. z r. 1865 

« n z r .  1872
R ndoifa...........................
Siedmiogrodzkiój . .
1 ombardy .(Siidbahn) . 
rrzemysku-Łupk. I. Em. 
Norcio.ty . . . . ,

na 300 zł® 
na 300 zł- 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złY 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 złr. 
na 300 itr .

za zh. 100
.  .  100
.  B 100. , 100
- .  100
n b 100
B .  100
B B 1001

za aztukę 1 
B „ 100]

za ztr. 100

L O S Y .

Krv,dyt. d'a nand. i przem. ni 100 złr 
K larj . . .  na 40 złr. m. k.

*a sztukę

Towan.. żeglugi Dunaju 
llnzbmrtk . . . .  na 
Reglewich . . i a
Ki akowgkie . . . i*  
Lublańskie . . . .  na 
t*śner • mi*-1.  Budy) na 

. . . .  na 
L t  zerwonegc K^zyi# ina

ua 100 złr. 
20 złr w. a. 
x0 S r. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. ą. 

'40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
.10 .złr. w

L- Gzerwoii! Krzywa węg. na 6 złir. w. a.
Rudolfa.
R a j * . . . . .  
Płljbwgekie . 
8t. Gepci* . 
Staniała wowaiie 
Trysetynski* .

iWkidateu . 
WindiaohffTaetz

10 rłr. w. a. 
.40 iztr. m. k. 
20 złr. iw. a.

»tr m. k. 
20 złz, w. a. 

na lv>0 złr. m. fe.
na 00 z łr . w. a.
aa  20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

na
na
na
na
ni

za zituką

AKCYE BANKOWE.
Angl'obapk . . . 
Baulrrerei i  Wiener.

na 120 zł~ 
na '100 tłi!

96 
92 -  

104 75 
98 80 
9 2  :f

93  
104
98 
96
94 
93
99 
92

136
98
91

170 
38 

108 
8?
)9

iii:
40
36 
* 1

<
8 1 
61 
»  
t. 6 
22 60 

1Z7 -

50

26

„tąłąją

116 -  
114 —

92 60 
105 -  
99 -  

: 99 60

93 86 
106 -
99 -
96 4*  
14  ó(
94 -  
99' 70 
92 70 

136 80
12 80 

91 60

171 -  
35 7f 

lOfc -  
Z\ -  
2< 60 
19 ?5 
W  76
40 60
37 -  
A  ^
6.69

2 1  U
63 --  
^3 -  
46  60 
23 5 

127 fr

29 -
38 -

!1 «  25  
’ 16 26

bez %
5
6 
6
5
4
6

bez % 
bez %

5
6
6
5
Ł

..6

4

f

odeneredit allgem. aust. . . 
KreCytowe dla handlu i przem. 
K rekitSnk  węg. allg. . . . 
Hipercozne galio. . . . 
Bodencredit * . . . .
Landerbank ..........................
ABstrp-węgieraz.........................
Unionbau ...............................

AKCYF KOLEJOWE.
Albrechta .....................
AlfSld biura( .................................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Frauuiazka Józefa
Karola Ludwika  ......................
Koazycko-Bogumińsr......................
Lwowiko-Czernicw. Jaaay. . .
Morawako-8zlazkie oentr. .
1 'rag D u i e r .................................
R u d o lfa ...........................................
SietLeięgred-kie
d dZ aeiienbahn państwowa . .
,Lo«iVrdy (Sudbahn) . . . .
Cugar. Gal. I. Przr^iyś'.-Łupk. 
Ń e r d ^ a ty ..............................

ni 80 ął) 
na 160 złr. 
■a 200 złr 
aa 2<f<‘ iłr  
u  2>c zJ 
na 100 iłr. 
na 600 złr. 
na 100 itr

na 204 
na .200 
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 200 
na 200

złr

W A L U T Y .

Dukaty pemo w a ż u e .....................
?0-to F r a n k ó w k i ......................
2b-io M a rK Ó w k s ......................
Pól-l.inpery»ły roe. pełno ważno
Funty n e r l i n g i ......................
iTnreżkkfl ;3łrr złoto . . . .
Ręńbwtf w ło sk ie .....................
Lehle p ą p ia r o w e ......................

M a r s z a w a , d n ia  a a /s .

na 200 
na 200 
na 200 
na 200 
na 200 
na 200

za sztukę

l i n y  zazŁ nowr r. 1869 . . . .
Kupony .

Lut] lik w id acyjn e ..........................
Kupony . . 

„ j, miMta Warszawy la Eu.
B .  B M Ha .

TTTa

. za re. 100

222 50 
?0£ 75 
309 76

830 -  
i 18 76

170 — 
12782- 
194 60 
1307 26 
145 -  
179 60 
21 -  
67 -  

164 76 
163 5« 
341 -  
142 74 
16»> 50 
163 76

6 fr  
9 48

l l  70
4 74 

11 92 
10 74 
*7 W 

118 76

99 66

87 76

2Z3 60 
310 3u 
3 IG 25

Odpowiedzialny z&rządoa drukarni, JL §btjkwmx

831
i l9

170 50 
2787— 
195 -  
307 75 
146 50 
170 — 

a i — 
57 50 

106 50

11 r,o 
3 -

64 50

6 67 
9 49 

11 72 
9 76 

11 97 
l f  76 
47 36 

119 26

100 -

88 -

94 60 
92 29
92 Sb


